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Wychodzi codziennie o godzinie 5 pój połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. —- Biuro R edakcji i Admi- 
nigtracyi ulica Czarnieckiego ]. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyó otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę e z n i e 1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i z  n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni ,.a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  preiAumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we F raneyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 

i Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a zetę  L  w ow - 

s U ą  wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą. 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u 
1 zł., pocztą i zł. 85 et. Z P rze ­
w o d n ik ie m  za drugie ówieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 80 ct., po­
cztą 1 zł 65 ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warsgawskicgo „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego" zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień p o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow- 
sldej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo m u­
zyczne., teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następujące!
o e m e ;

* •  Lw°wie: S S S K  j , S I ;  
*»  prov™ cyi: n  i '

CZĘść URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­

wała: stałego nauczyciela Michała H o ł o t ę ,  
w Wołczyszczowicach, stałym nauczycielem

szkoły etatowej w Krzywczycach; tymczaso­
wego nauczyciela Jerzego K a m a r a ,  w Bo- 
lechowcach, stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Bolechowcach; tymczasowego nau­
czyciela Józefa M y e z k o w s k i e g o ,  w Tu- 
stanowicach, stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Tustanowicach; tymczasową nauczy­
cielkę młodszą, Kamilę P a n a s i u s k ą ,  wPod- 
hajcach, stałą nauczycielką młodszą 3-klaso- 
wej szkoły etatowej żeńskiej w Podhajcach.

W czasie od 27 marca do 3 kwietnia b. r. 
stwierdzono z chorób zaraźliwych zwierzę­
cych :

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  
w Wójtowy, Lipinkach (pow. gorlicki); Ka­
miennej (pow. grybowski); Więckowicach 
(pow. jarosławski); Kołaczycach (pow. ja ­
sielski); Bronowicach wielkich, Dziekanowi­
cach (pow. krakowski); Woli komborskiej 
(pow. krośnieński); Rudence, Sereanicy, My- 
czkowie, Polańczyku, Zawadce, Stańkowej 
(pow. liski); Podolu (pow. mielecki); Wo- 
łostkowie (pow. mościski); Osielcu, Jordano­
wie, Lubieniu (pow. myślenicki); Skrzypnem, 
Starem Bystrem (pow. nowotarski); Dernbo- 
wej, Brzostku (pow. pilźnieński); Chyrzynie 
(pow. przem yski); Tyrawie wołoskiej, Lalinie, 
Kulasznem, Rzępędzi, Płonnej, Kamiennem, 
Wisłoku, Lenikowej woli, Wolicy (pow. sa­
nocki).

N o s a c i z n ę  u k oni :  w Białej (pow. 
czortkowski).

P a r c h y  k o n i :  w Tułukowie (p.

czasie wygasły:
z a r a z a  p y s k ó w . :  i r a c i c o w a :  

w Głogoczowitr (pow. myślenicki); Micha- 
łówce (pow. podhajecki); Brześcianach, Czy- 
szkach (pow. Samborski).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 15 kwietnia.

Krok rządu włoskiego, spowodo­
wany podróżą prezydenta republiki fran­

cuskiej , a znamionujący uprzejmość 
Włoch w stosunkach międzynarodowych, 
sprawił we Franeyi jak najlepsze w ra­
żenie, ale wywołał oraz rozmaite kom- 
binacye i domysły polityczne. Do do­
mysłów tych okazała się pochopną szcze­
gólniej prasa francuska i ta część prasy 
włoskiej, która zawsze kokietowała z 
republikańską Francyą. nie uwzględnia­
jąc należycie Interesów mocarstwowego 
stanowiska Włoch. W postanowieniu 
rządu włoskiego, ażeby jedna dywizya 
floty morza Śródziemnego powitała pod 
Tulonem prezydenta republiki, niemożna 
upatrywać nic, coby uprawniało do 
śmiałych domysłów, ale w chwili, w któ­
rej złagodzone zostało naprężenie sto­
sunków politycznych pomiędzy krajami 
sąsiedniemi, uprzejmość Włoch musiała 
zrobić wrażenie. Przyjęto je w Rzymie 
z zadowoleniem, przyznano, iż rząd wło­
ski pragnie utrzymania jak najlepszych 
stosuairów, ale dano zarazem do zrozu­
miem; że byłoby niestosownem opie­
rać na tern przypuszczenia o zmianie 
zasadniczej polityki Włoch. Naturalnie, 
że tembardziej nie ma mowy o domy­
słach tych nielicznych organów wło­
skich, które wywnioskowały ztąd chęć 
odwrócenia się Włoch od trójprzy- 
mierza.

Ktokolwiek pamięta o bardzc 
źej przeszłości, Mjie o test, ż e v , :fc- 
szech nie było zasadniczego 
nizmu przeciw Franeyi, że niez u.:-ha - 
wiści, ale z pobudek interesu ja s n e g o  
dążyły Włochy do takiego sto mnku po­
litycznego, j aki wytworzony został w sku­
tek trój przymierza, i że nakoniec do 
oziębienia stosunków pomiędzy Francyą 
a Włochami, przyczyniły się sprawy 
takie, jak w swoim czasie zajęcie 
Tunisu a później zawiść, rozdmucha­
na przez prasę francuską z powodu 
akcyi Włoch w Abisynii. Powtórzył to 
nie raz, ale kilkanaście razy p. Ori-

spi, zapewniając przytem, że Włochy 
wstąpiwszy na drogę polityki samo­
dzielnej, nie myślały tern wyzywać 
Franeyi, i żywią zawsze dla kraju 
sąsiedniego uczucia najprzyjaźniejsze. 
Zwracano równie uwagę w Rzymie, 
że to nie Włoch w ina, gdy przez pe­
wien czas w decydujących kołach 
paryskich nie pojmowano dobrej poli­
tyki francuskiej bez równoczesnej nie­
przyjaznej postawy wobec Niemiec i 
Włoch. Przeciw Niemcom, z przyczyn 
zbyt dobrze znanych, a przeciw Wło­
chom dlatego, że należą do trójprzy- 
mierza. Nieprzyjazne te prądy we 
Franeyi złagodniały za czasów preze­
sostwa w gabinecie p. Tirarda, i zda­
je się, że pojednawcze usposobienie 
to utrzyma i gabinet pana Freycineta. 
We Włoszech natomiast gabinet nie 
potrzebował zmieniać taktyki, ho na­
wet w chwilach najsilniejszego rozdra­
żnienia prasa umiarkowana Włoch 
unikała tonu szorstkiego, a gabinet 
czekał tylko, by dowieść, iż rząd pra­
gnie utrzymać stosunki przyjazne. 
Okazał to najpierw w sprawach poli­
tyki handlowej, okazywał i przy in­
nych sposobnościach, obecnie zaś, przy 
okazyi podróży prezydenta republiki, 
po3»i~*7.vł  temu dać wyraz uprzejmo­
ścią. . , ..ykowaną w stosunkach mię­
dzynarodowych. Na tern jednak, to 
jest, na chęci utrzymania dobrych 
stosunków, kończy się wszelka kombi- 
nacya; na podtrzymaniu ich zależy 
Włochom choćby ze względu na oży­
wienie w kraju interesów przez wpro­
wadzenie napowrót kapitałów francus­
kich na rynki w łoskie, ale z drugiej 
strony nie może być mowy o zmianie 
polityki. Za bajkę też poczytały orga­
na włoskie wymysł szowinistycznej 
prasy francuskiej, która rzekomo przy­
pomnieć chciała, że pan Crispi został 
zwolennikiem trójprzymierza dopiero
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A I G L I A  W S Z E G H I O Ż N A
POWIEŚĆ OBYCZAJOWI 

Edmunda S. N aganow skiego .

Rozdział VII.

Bohater dziwi się bezustannie.

(Ciąg dalszy).

Nazajutrz, adresował koperty od godzi­
ny 9te j ; P- Allsame przyszedł dopiero o lOtej, 
i — zawsze milczący, złożył plikę cyrkula- 
rzy na stole z takim gestem maleńkiego pal­
ca między kopertami i p lik a , że znów po­
jętny koncypient zrozumiał swe zadanie : po­
składał cyrkularze i włożył do kopert. Po­
tem przylepiał marki pocztowe; potem od­
niósł listów 600 na pocztę; potem znów adre­
sował, aż do Iszej.

O tej godzinie, ustaje w całym gma­
chu tygodniowa praca. Pan Allsame wskazał 
swemu podwładnemu drzwi skrytki, nie mó­
wiąc ani słowa. Domyślił się Kazimierz, że 
zamieść wypadało pokój — choć nie było 
tego widocznej potrzeby — więc zamiótł i 
uporządkował. Wtedy dopiero, wstrzemięźli­
wy pryncypał zajął swą zwyczajną pozycyę 
obok stołu i ze spuszczonemi oczyma, tak 
przemówił.

— Toung man, możesz tu przyjść zno­
wu w poniedziałek, o 9tej. O ile ludzkiem 
światłem dostrzedz mogę, przydasz się n a ­
s ze j  firmie. Jest moim obowiązkiem wbić

ci w głowę, że póki będziesz trzeźwym i u- 
czciwym, trzeźwym i porządnym , trzeźwym 
i punktualnym , trzeźwym i do pracy chę­
tnym , trzeźwym i.... i trzeźwym — nasza 
firma zatrzyma eię w służbie z przyjemno­
ścią. Toung m an. ufam, że nie zaniedbu­
jesz religijnych obowiązków; że jesteś trze­
źwym chrześcianinem ; że, dojakiejbądź na­
leżysz sekty, wierzysz w Boga i w Jego po­
tęgę zbawienia ciebie. Jeżeli nie należysz do 
żadnego Kościoła, ani do żadnej sekty, wte­
dy proś, aby cię Pan poruszył 1 przyjdź ka­
żdej niedzieli do mnie — do generalnego 
sztabu Armii Wstęgi N iebieskiej, Nr. 305, 
ulica Westminsterska — a jeżeli pokorny 
w Panu major Allsame nie zdoła pobić dya- 
bła w tobie....

Rogowski, dusząc się od śmiechu, par­
sknął w tej chwili.... kaszlem okropnym. „Ma­
jor" poczekał cierpliwie, oczu nie wznosząc 
od stołu. Potem ciągnął:

— Gdyby w samej rzeczy moc szatań­
ska potrzebowała tego, to. poprowadzę na cie­
bie oddział gw ardy i! Bądź więc o duszę swo­
ją spokojny, mój chłopcze! Bądź zawsze trze­
źwy! Wódka nie dla ciebie U ta  prędzej zo­
baczę na twym surducie emblemat świętej 
wstrzemięźliwości — tern większą dam chwa­
łę Panu ! Toung m a n , od poniedziałku za­
czniesz tu regularną służbę; w następną so­
botę, jeżeli żyć będziesz (bo, pamiętaj, że nie 
wiesz ani dnia, ani godziny; że dyabeł, jako 
lew, ryczy w koło ciebie 1 że umierają zdro­
wi, a chorzy służą Panu w ciele; że każdy 
z nas raz umrzeć musi; że bezbożni umie­
rają w nieprawościach — a na to wszystko 
patrz : Genesis, rozdział II , wiersz 17; do' 
Rzymian, V, 12 i VI, 23 ; do Efezyan II, 1 i 5, 
do Tymoteusza V, wiersz 6), — jeżeli żyć

będziesz uczciwie, punktualnie i trzeźwo, to 
otrzymasz z kasy dziesięć szylingów. Dzień 
dobry c i , młody człowieku, i oby Pan był 
z tobą 1

To rzekłszy, major Allsame wdział pal­
tot i kapelusz, i wyszedł z pokoju. Pan Ka­
zimierz zatrzymał chustkę przy ustach na 
chwilę, potem — chciał śmiać się.... lecz 
myśl jakaś zdławiła mu śmiech w gardle i 
łzami zaświeciła w jego oczach....

— Tydzień cały czekać o jednym szy­
lingu ! — zawołał. — Cóż ja  z sobą pocznę,? 
Gdzie noce spędzę ? jak żyć będę ?

Lecz cóż m iał robić ? Gdyby się mógł 
widzieć z samym bankierem!... Ba! na coby 
się się to przydało ? prawa nie miał żadne­
go do żądania p łacy ; tem mniej do zasiłku 
z góry.... a mógłby sobie prośbą zaszkodzić. 
Zresztą, ten bankier, szef firmy, ten „Mister 
W illiam Trudger of Cannon street and Ma- 
cundapore" przerażał go te raz! — wydawał mu 
się czemś niezmiernie ogromnem, uroezy- 
stem — jakimś nieuchwytnym gm ius loci, 
przepełniającym gm ach, ulicę, Londyn, An­
glię, świat cały 1 Prędzejby odważył się szu­
kać obecności majestatu — majestatu królo­
wej, lorda - m ajora — aniżeli owo jestestwo 
kolosalne, na rozkaz którego ważono myśli 
ludzkie w Anglii i w Indyach, i oceniano 
je na tyle a tyle funtów szterlingów!

ł  on.... kółko w kółkach olbrzymiej ma­
chiny, wyrzucającej po świecie i po oceanach 
tyle funtów szterlingów — on stał w gwar­
nej ulicy, tego popołudn.a, z próżnym od 
18tu godzin żołądkiem, z kilku groszami na 
dni siedm!

Ano.... wyszuka sobie tańsze gdziebądź 
łóżko, odmówi sobie gorącego kubka kakao — 
w mrozie i wilgoci grudniowej — zje mniej

chleba i tak dociągnie może do środy. Po­
tem będzie musiał znieść i przecierpieć pół- 
czwarta dnia głodu i mroźnych nocy bez­
sennych !

— Czy tak? — zapytał sam siebie gło­
śno, krocząc ku parkowi Regenta. — Ano, 
jużcić tak. T ylko ... pięknie mówi podobno 
lud w Północnej A nglii: Whom God’s hand 
rests on, has God at his right h a n d !

Kogo Bóg w ucisku ręką swoją tłoczy,
Ten na życia ścieżce z Panem Bogiem kroczy.

Rozdział VIII.

Aehinadab Allsame czyta ewangelię św 
Mateusza.

M i n ę ło  k i l k a  t y g o d n i . . . .
Czy dla tego trywialnem zdaniem nowy 

rozpoczynamy rozdział, by wybrnąć z tru­
dności położenia, w jakiej nam ugrzązł bo­
hater? Bynajmniej. Tylko — jak to już raz 
zaznaczyliśmy — i smutno nam i wstrętnie, 
siedząc wygodnie przy kominku i po dobrym 
obiedzie, opowiadać szczegółowo piekącą bie­
dę pana Kazimierza, jego z nią zapasy fizy­
czne, jego borykania się z nią moralne, jego 
porażki i zwycięztwa — długie godziny czar­
nych zw ątpień, migocące z rzadka przebły­
ski otuchy i tego męztwa, którego kruszyna 
zdolna nieraz uzbroić prawego, choć słabego 
człowieka przeciwko całemu sojuszowi przy­
gnębień ! Kazimierz przecierpiał i przegło- 
dził cały ów tydzień. Udającemu się z rana 
do city i wracającemu wieczorem do zimnej, 
pustej i samotnej izdebki, nie zdarzyło się 
nic, coby mu materyalnie ułatwiło walkę o
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od. chwili wstąpienia do gabinetu. 
Każdy, cokolwiek obeznany z dziejami 
politycznemi lat ostatnich, wie, źe pan 
Crispi był dawno przyjacielem Nie­
miec, i uznawał przymierze z tern 
państwem za konieczność polityczną.

Zc.k. krajowej Rady szkolnej.

C- k. krajowa Rada szkolna odbyła po­
siedzenie d. 31 marca, naktórem  załatwiono 
następujące sprawy:

Udzielono z funduszu szkolnego krajo­
wego zapomóg, na budowę szkół w kwotach 
po 100 zł. w. a następującym gminom:

Rozdzielę górne i dolne (powiat Bo­
chnia), Bitków (pow. Bohorodczany), Dźwi- 
niaezka, Nowosiółka (pow. Borszczów), Po­
rąbka uszewska, Łoniowa, Przyborów, Sufczy- 
na, Niedzieliska (pow. Brzesko), Komarówka, 
Plichów (pow. Brzeżany), Barycz, Wola ja- 
sienicka, Jabłonka (pow. Brzozów), Mętków, 
Okleśna (pow. Chrzanów), Dąbrowa (pow. 
Cieszanów), Szarwark (pow. Dąbrowa), Droz- 
dowice, Lubień mały, Wola dobrostańska 
(pow. Gródek), Kamionka wielka (pow. Gry­
bów ), Górno (pow. Kolbuszowa), Czulice 
(pow. Kraków), Jaszczew, Kobylany, lwia 
(pow. Krosno), Myślatycze (pow. Mościska), 
Górna wieś (pow. Myślenice), Zdziary, Prze- 
czyca (pow. Pilzno), Kniażyce, Stroniowce, 
Iskań (pow. Przemyśl), Stasiówka, Borek 
wielki (pow. Ropczyce), Chłopczyce, Ryezy- 
chów (pow. Rudki), Kornice, Waniowice 
(pow. Sambor), Wiciów (pow. Staremiasta), 
Dęba, Sielce (pow. Tarnobrzeg), Lichwin, 
Zawada (pow. Tarnów), Lenczc górne (pow. 
Wadowice), Szutrom ińce, Słobódka koszyło- 
wiecka, Gródek (pow. Zaleszczyki).

Udzielono bezprocentowych zwrotnych 
pożyczek na budowę szkół w kwotach po 
200 zł. w. a. następującym gminom:

Pierzchów, Olchowa, Kierlikówka z Uj- 
drelem i Rdzawą Książnice, Zbydniów część 1. 
Grabie uznańskie (pow. Bochnia), Chudy- 
jowce (pow. Borszczów), Łęki (pow. Brze­
sko), Witryłów (pow. Brzozów), Leśniowce 
(pow. Gródek), Horodnica, Sidorów (pow. 
Husiatyn), Makowisko (pow. Jarosław), Cmo- 
las (pow. Kolbuszowa), Brzoza królewska, 
Rahszawa (pow. Łańcut), Tarna górna, Rów­
nia, Poraź, Ustyanowa (pow. Lisko), Nawa- 
rya (pow. Lwów), Sadzawka, Kamienna, Maj­
dan górny (pow. Nadwórna), Witoszyńce, 
Cisowa, Brylińce, Chodnowice (pow. Przemyśl), 
Góra ropczycka, Gawrzyłowa (pow. Ropczyce). 
Burcze (pow. Rudki), Stobierna, Wysoka (pow. 
Rzeszów), Zwór, Krużyki (pow. Sambor), Sie- 
muszowa, Jurowce, Falejówka z Raczhową, 
Jędruszkowee Bażanówka (pow. Sanok), Sto- 
chynic, Strzyłki, N iedzieliska, Gawłówka, 
Grąziowa, Płoskie (pow. Staremiasto), Pło- 
wie (pow. Stryj), Rychwał górny (pow. W a­
dowice), Skoryki (pow. Zbaraż), Rychwała 
(pow. Żywiec).

Przekształcono lilialną szkołę ludową 
w Nieczajnie (pow. Dąbrowa). Wyłączono 
gminę Zaskale ze związku szkolnego w Sza­
flarach (pow. Nowy Targ) i zorganizowano 
w Zaskalu osobną szkołę ludową. Wyłączono

byt, o proste istnienie. Nikt na drodze jego 
nie zgubił torby banknotami wypchanej, ża­
dna mu czarodziejka nie zastawiła stołu 
ucztą królewską — faktem jest nawet, że.... 
choć, pod koniec tygodnia, Rogowski rzucał 
wstydliwe spojrzenia wzdłuż dolnych ścian 
kamienic, nie znalazł ani razu choćby krom­
ki chleba, porzuconej wzgardliwie przez pi- 
janicę żebraka! Miał schronienie — tyle 
uprosił sobie kredytu u gospodyni domu. 
A oprócz tego, od czwartku do soboty, miał 
jednę bułkę chleba, której kawałki kładł 
w usta i w ysysał... gdy już żadną miarą 
oprzeć się nie potrafił pokusie. Miał też co­
dzienny widok potęgi i wyniosłości swych 
bliźnich, wszechwładzy posiadania i przesy­
tu zbytków; codzienny obraz nędzy stokroć 
gorszej od swej własnej, nędzy prawdziwej, 
nieodwołalnej, w istotach bezpowrotnie stra­
conych — i codzienny obraz pracy spokoj­
nej, ciągłej i wytrwałej, dającej bezpieczeń­
stwo bytu i rozszerzającej duchowość życia. 
Jedno i to samo słońce obydwa zalewało 
obrazy porannemi prom ieniam i; jedna i ta 
sama mgła lub noc, jedną je pokrywała po- 
mroką. A ten, który je oglądał codziennie, 
był młody, odważny i skory do czynu, ma­
rzący wysoko, patrzący daleko, niecierpliwy 
i pełen wiary — w co? Ha! może trochę 
w siebie, trochę w jutro, a najwięcej w tę 
przecudną piękność harmonii i symetryi rze­
czy i pojęć, którą dziś jakoś lepiej rozumiał 
w całoskładzie świata i w jego każdochwilo- 
wych dziejach.

Rodzaj jego zajęć w domu spółki Trud- 
gerów pozostawiał mu wszelką swobodą my­
śli, z czego — oczywiście —- wcale nie był 
kontent. Wolał był przykuć umysł do jakiejś 
pracy, wymagającej choćby tylko uwagi, lecz 
p. Allsam e, solennie i uparcie milczący,

gminę Stasiowa Wola ze związku szkoły lu­
dowej w Korosławicach (pow. Rohatyn) i 
zorganizowano w Stasiowej Woli osobną 
szkołę ludową.

Zorganizowano szkoły ludowe w Boło- 
żynowie (pow. Złoczów), Łuce (pow. Zło­
czów), w Krasne Lasocicach (pow. Lima­
nowa).

KORESPOMEICYE
Praga czeska, 13 kwietnia.

(Konferencya dodatkowa. — Wybór w Młodym 
Bolesławiu. — Projekt ochrony przedsiębiorców.)

Jutro rząd zakomunikuje konferencyi 
czesko-niemieckiej projekta, które mają być 
wniesione w sejmie czeskim celem przepro­
wadzenia ugody. Oba stronnictwa pono na 
jutrzejszej konferencyi domagać się będą pe­
wnych zmian co do szczegółów.

Niemcy mianowicie życzą sobie zmia­
ny, przygotowanej przez rząd reformy u- 
stawy wyborczej kuryi wielkich właści­
cieli. Rząd pono tę reformę oparł na 
tak zwanej lex Zeithammer, na mocy któ­
rej kurya wielkich właścicieli Czech, posłów 
do Izby poselskiej wybiera w 6 gronach. 
Pierwsze z nich stanowią właściciele majo­
ratów, następne utworzone są, jak w Galicyi, 
według okręgów terytoryalnych. W zastoso­
waniu tej samej metody do wyborów sejmo­
wych, pierwsze grono właścicieli majoratów, 
wybierać będzie jak dotąd 16 posłów, na 5 
zaś okręgów terytoryalnych (Praga, Budzie- 
jowice, Cheb, Liberec, Chrudziu), rozdzielonych 
będzie 84 mandatów, tak że każdy z tych o- 
kręgów wybierać będzie 10 do 18 posłów. 
Otóż Niemcy twierdzą, że kandydaci ich zwy­
ciężą tylko w i z  tych 5 okręgów, że zatem 
niemiecka frakcya w kuryi wielkich właści­
cieli reprezentowaną będzie co najwięcej 
przez 13 posłów. Żądają więc zmiany, nie­
znanego zresztą dotąd z autentycznych źró­
deł projektu rządowego w ten sposób, aby 
wybory zamiast w 5 , odbywały się w 7 o- 
kręgach, a doliczywszy grono właścicieli ma­
joratów w 8. Według obliczeń Niemców przy 
takiem podziale okręgów stronnictwo niemie­
ckie miałoby zapewnionych co najmniej 17 
mandatów z okręgów pilzeńskiego i chobskie- 
go. Na stronnictwo konserwatywne z pozo­
stałych 5 okręgów terytoryalnych, przypa­
dłoby posłów 37 a nadto z majoratów 16.

■ Wszystkie te obliczania opieraj# sl?
mechamesńiem p o ję c iu  wybo- 

ro^TTusposobienia wyborców. Na seryo nie­
podobna tak dokładnie przewidywać wyniku 
wyboru z tego lub owego okręgu Tem mniej 
wśród wielkich właścicieli Czech, którzy 
właściwie nie dzielą się wcale na Czechów 
i Niem ców, lecz na konserwatystów i libe­
ralnych, autonomistów i centralistów. Nie 
można zatem twierdzić, zasadniczo, źe z pro­
ponowanych (nibyto) przez Rząd 5 okręgów 
terytoryalnych, znane 4 będą wybierać kon­
serwatystów, a tylko w jednym zwyciężą 
kandydaci lewicy. Zmiana w usposobieniu 
wyborców, kompromis, nawet prosty przypa­
dek, może łatwo sp raw ić , że wybory wypa-

wskazywał mu małym palcem lewej ręki sa 
me proste zatrudnienia takie, jak składanie 
listów i cyrkularzy, odciskanie kopii, przy­
lepianie marek pocztowych na kopertach, po­
przednio zaadresowanych według różuokra- 
jowych Przewodników, chodzenie na pocztę 
i utrzymywanie porządku w pokoju. Bogo­
bojny ten zwierzchnik pracował w sąsiednim 
gabinecie i był ekspedytorem firmy, odpo­
wiedzialnym za jej budżet pocztowy, za jej 
koszta druku, papieru i materyałów piśmien­
nych.

Nadeszła sobota. Jakże długie to wlo­
kły się godziny, zanim wybiła pierwsza! 
Z jakimże stoicznym spokojem wysłuchał 
Kazimierz biblijnej homilii wstrzemięźliwe­
go rycerza! Z jakże wdzięczną powagą przy­
ją ł drukowaną karteczkę — „trakt", zatytu­
łowany: „-Jesteś-że ty zbawiony?? Namyśl
się!!!“ Lecz, nadewszystko, z jaką.... obo­
jętną godnością przyjął maleńką sztukę złota, 
wielki kapitał zakładowy i obrotowy nastę­
pnych dni siedmiu ! te dziesięć szylingów, na 
które czekał dni tyle tyle godzin , i tyle 
przeczekał spazmów żołądka i tyle serde­
cznych ucisków! Dziesięć szylingów! Precz 
z czarnemi o przyszłości myślami! preez 
z wątpliwością o istnieniu otyłego jegomo­
ś c i! precz ze wstydem przed ludźmi i sobą! 
precz z bojaźnią gospodyni! precz z głodem! 
Dziesięć szylingów — i pewność zajęcia — 
i młodość rwąca się ku przyszłości — i wiara 
w świat Boży — i.... ba! i „Trudger, Trud- 
ger and Co. of Cannon Street and Macua- 
dapore“ i — wszystko to w tej jednej , ma­
leńkiej połowie ogromnego, wszechwładnego 
funta szterlinga!

(Ciąg dalszy nastąpi).

dna inaczej. W miastach i gminach cze­
skich wyrobiła się wprawdzie praktyka, że 
przeważnie czeskie wybierają zawsze posłów 
czeskich , przeważnie niemieckie , Niemców, 
ale tej teoryi nie można żadną miarą zasto­
sować bezwzględnie do wyborców grona 
wielkich właścicieli. To też z jednej strony 
upieranie się Niemców przy podziale kuryi 
wielkich właścicieli na 7 (względnie 8) 
gron wyborczych, nie wydaje nam się uspra- 
wiedliwionem żadną wyższą myślą politycz­
n ą , gdy na odwrót Czesi nie mają żadnego 
powodu upierać się przy 5 okręgach teryto­
ryalnych. Jednak z mowy, wygłoszonej temi 
dniami przez p. Plenera w Liberecu, wyni­
ka, że Niemcy będą się upierać, a na od­
wrót z wywodów prasy staroczeskiej , która 
jednak nie zawsze tłómaezy wiernie opinie 
przywódców czeskich, możnaby się domyślać, 
że ci na jutrzejszej koufereucyi wystąpią 
przeciwko odnośnej pretensyi Niemców. Tru­
dno jednak przypuścić, aby o ten punkt 
podrzędny rozbiła się ugoda. Rząd zapewne 
znajdzie znowu środek zaspokojenia obu 
stron . a zresztą reforma ustawy wyborczej 
ostatecznie będzie rozstrzygnięta w sejmie.

Inną trudność, ale także głównie for­
malną tylko, stanowi kwestya, czy wnioski 
komisyi, dotyczące rozgraniczenia okręgów 
sądowych według zasady narodowości, mają 
być przedłożone Wydziałowi krajowemu, czy 
nie? Niemcy opierają się temu ze względu, 
że nie mają swoich reprezentantów w Wy­
dziale krajowym, Czesi natomiast podnoszą, 
że temu nie oni winni, lecz winna secesya 
posłów niemieckich, że jednak w każdym 
razie Wydział krajowy stanowi najwyższą 
władzę samorządu krajowego, która ma 
wszelkie prawo wypowiedzieć swe zdanie o 
owych wnioskach. Ztąd przecież nie wyni­
ka jeszcze, aby zdanie Wydziału krajowego 
obowiązywało Rząd lub Niemców. To też o- 
pozycya Niemców przeciwTko zasiągnięciu 
zdania Wydziału krajowego nie ma żadnej 
realnej podstawy. Natomiast zachodzi pyta­
nie, czy odesłanie wniosków komisyi, roz­
graniczającej okręgi do Wydziału krajowego 
ze względu na krótkość czasu, nie zwichnę­
łoby załatwienia odnośnej kwestyi na sesyi 
majowej sejmu ?

Do dwóch głównych kandydatów, któ­
rzy się ubiegają w Młodym Bolesławiu o o- 
próżniony rezygnacyą dra. Mattusza mandat 
do Rady państwa, dyrektora Tannera i Mło- 
doczecha Spindlera, przyłączył się jeszcze 
trzeci kandydat, antisemita H uszek, który 
tutaj wydaje od lat kilku pisemko w duchu 
Schonerera,

Bohemia, z powodu m n o ż a j - 
ków, proponuje uchwalenia p raw a, któreby 
w razie zaniechania przez robotników bez 
słusznych powodów pracy, zwalniało przed­
siębiorców na czas trwania strejku od po­
winności, zaciągniętych w obec swych komi­
tentów. Prawo takie, wprowadzające niejako 
urzędowe moratorium na czas s tre jku , ma 
stanowić „ochronę dla przedsiębiorców". Bo­
hemia projekt swój uzasadnia doświadcze­
niem , że robotnicy zwykle wtedy rozpoczy­
nają strejk, gdy się dowiedzieli, że przed­
siębiorca przyjął na siebie w a ż n e  zobowią­
zania w obec komitentów.

SPRAWY I0 IA R C III
( Projekt ustawy dla Sejmu czeskiego. — Iie- 
miniscencye o wniosku Jts. Lichtensteina. — 
Spruto a traktatu handlowego z  Rumunią. — 
Rozporządzenie wojskowe. — Konfercncye 

episkopatu węgierskiego).
Uchwalony na ostatniej sesyi sejmu 

czeskiego projekt ustawy o używaniu w za­
kresie władz autonomicznych Obu języków 
krajowych nie został, jak wiadomo, przedło­
żonym do Najw. sankcyi a to w myśl u- 
chwały wiedeńskiej styczniowej konferencyi 
ugodowej, której członkowie zgodzili się na 
to, aby z wyjątkiem Pragi wszystkie miasta 
w Czechach, posiadające własny statut były 
tak traktowane, jak każda inna gmina. Od­
nośny projekt przesłał już Rząd wydziałowi 
krajowemu, który wniesie go na sesyi majo­
wej sejmu czeskiego.

— W jaki sposób agitowała zjedno­
czona lewica przeciw wnioskowi ks. Alojze­
go Liechtensteina w sprawie szkół wyzna­
niowych, dowiadujemy się teraz z mowy 
posła dr. Heilsberga, wypowiedzianej na 
zgromadzeniu wyborców w Leoben, na któ- 
rem składał on sprawozdanie ze swej dzia­
łalności parlamentarnej. Dr Heilsberg, który 
także należy do lewicy parlamentarnej , 
oświadczył na tem zgromadzeniu, że zjedno­
czona lewica uchwaliła swego czasu żądać, 
na wypadek, gdyby wniosek Lichtensteina 
postawiony został na porządku dziennym 
Rady państwa, aby przed tym wnioskiem 
postawiono na porządek dzienny 48 wnios­
ków, uczynionych przez lewicę. Ponieważ 
wniosek taki poparłoby przeszło 50 posłów, 
przeto Izba musiałaby 48 razy imiennie gło­
sować , a t o , tudzież obszerne dyskusye za­

jęłoby wiele czasu, i w ton sposób wniosek 
Lichtensteina alboby został zepchnięty z po­
rządku dziennego, albo przynajmniej opó­
źniony.

— Z rozmaitych stron nadeszły w o- 
statnich dniach wiadomości, donoszące, że 
rząd rumuński zamierza wejść z Monarchią 
austryacką w rokowania, celem zawarcia tra­
ktatu handlowego. Owóż Fremdenblatt zape­
wnia, że w wiedeńskich kołach rządzących 
nic o takim zamiarze rządu rumuńskiego 
nie wiadomo, a nawet w półurzędowej dro­
dze nie został on objawiony. Nie mniej 
przeto zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
zamiar taki istnieje, i że zamknięcie Izb 
rumuńskich da rządowi tamtejszemu sposo­
bność do urzeczywistnienia tego zamiaru. 
Już od kilku miesięcy w rumuńskich kołach 
rządowych i handlowych, oraz ankietach 
omawiano kwestyę ponownego nawiązania 
uregulowanych stosunków handlowo-polity- 
cznych z Monarchią austryacką, i ostatecznie 
wyrobiło się przekonanie, że takie nawiąza­
nie stosunków jest konieczne, w każdym"je­
dnak razie nie rychło ono nastąpi. W W ię­
d n i j  oczekują z wielką ciekawością propo- 
zycyj rządu rumuńskiego, od nich bowiem 
zależy przebieg rokowań, przedstawiających 
w ogóle wiele trudności. To zdaje się pe- 
wnem, źe będzie szło teraz o zawarcie u- 
kładu na czas dłuższy, albowiem, gdyby szło 
o zawarcie traktatu tylko po koniec r. 1891, 
to niezawodnie jeszezeby nie zdołano go wy­
gotować, a jużby stracił moc obowiązującą. 
Niemniej leży też w interesie Rumunii, 
ażeby właśnie z Monarchią austro-węgierską, 
która jest niejako bramą wywozową dla pro- 
dukcyi rumuńskiej na zachód Europy, za­
wrzeć i utrzymać układ sięgający poza rok 
1892, tak, ażeby na jego podstawie módz 
wejść w stosunki handlowo-polityczne z in­
nymi narodami po wygaśnięciu traktatów po 
koniec roku 1891 zawartych.

— Tieichswehr donosi: Ministerstwo 
wojny, w porozumieniu z Ministerstwem 
obrony krajowej i ministerstwem honwedów, 
rozporządzeniem z dnia 29 marca r. b. ob­
wieściło, że postanowienia §. 55 przepisów 
wojskowych, dotyczące ułatwień w służbie 
ze względów rodzinnych , następnie zaś po­
stanowienia §, 15 tychże przepisów, dotyczą­
ce spisu poborowych, oraz przygotowania się 
ich do poboru , powinny znaleSć zastosowa­
nie także w razie żądania uwzględnienia 
(to je s t , uwolnienia od służby czynnej a 
przeniesienia do rezerw}-) syna ślubnego 
matki wdowy, która weszła w powtórne 
związki małżeńskie.

— W Budzie odbyli biskupi węgier­
scy, pod przewodnictwem kardynała Simora 
konferencję, na której obradowali nad tem, 
jakie stanowisko wypada im zająć wobec 
reskryptu węgierskiego m in is tra" oświaty, 
Csaky’ego , co do prowadzenia metryk dzie­
ci, pochodzących z małżeństw mięszanych. 
Większość biskupów była zdania, że w ogó­
le należy odmawiać dyspensy na małżeństwa 
mięszane, ostatecznie , po długich obradach, 
uchwalili biskupi udać się do Kuryi rzym­
skiej o pouczenie , jak postąpić sobie mają 
w tym wypadku; zanim zaś odpowiedź 
z Rzymu nadejdzie, postanowili nie ogłaszać 
reskryptu ministra w swoich dyecezyach.

Ruch robotników.
Fremdenblatt p isze: Z powodu zapyta­

nia , wystosowanego przez liberecką Izbę 
handlową do Ministerstwa handlu, co do 
zamierzonego postępowania Rządu wobec 
życzenia robotników, zatrudnionych w za­
kładach państwowych, aby w dniu 1 maja 
ustała wszelka praca, Ministerstwo handlu 
zażądało od Ministerstw skarbu i rolnictwa 
wyjaśnienia, jakie zajmują wobec tej kwe­
styi stanowisko. Ministerstwu handlu podle­
gają bowiem: drukarnia państwowa, fabryki 
tytoniowe i wszystkie saliny. Ministerstwu 
rolnictwa zaś skarbowe kopalnie węgla i 
szlachetnych kruszców, dalej, huty srebra, 
miedzi, cynku, i należące do nich rafinerye. 
Dotychczas Ministerstwa te nie wypowie­
działy jeszcze swego zdania; opinii tej zaś 
z tem większą niecierpliwością wyczekuje 
cały przemysł prywatny, że musi ona od­
działać wyjaśniająco na całe położenie, 
i znajdzie niezawodnie naśladowanie u pry­
watnego przemysłu.

Jak się dowiadujemy, szefowie wszyst­
kich krajów, posiadających rozwinięty prze­
m ysł, zostali powołani do W iednia, celem 
konferowania w tym przedmiocie z Minister­
stwami. Wielu prywatnych przemysłowców 
przychyliło się bez trudności do prośby ro­
botników, aby mogli święcić dzień 1 maja, 
natomiast, co się tyczy zaniechania roboty 
w tym dniu, bez poczynienia poprzednio 
o to starań ze strony robotników, to należy 
zwrócić uwagę, że za niedotrzymanie kon­
traktu roboczego mogą być zastosowane 
prawem przepisane zarządzenia.

W Berlinie otrzymano z wielu miast 
prowincyonalnych doniesienia wykazujące,



że wśród warstw robotniczych coraz ogól­
niej objawia się niezgoda w kwestyi obchodu 
1 maja, jako święta robotniczego. I  tak n. p.: 
zgromadzenie w Magdeburgu oświadczyło się 
za takim obchodem, natomiast zebrani w 
Sarlouis górnicy sprzeciwili się obchodowi, 
ponieważ nie chcą uczestniezyó w manife- 
staeyaeh socjalistycznych dnia tego.

Ze Zgorzelic (Gorlitz) donoszą o pierw­
szej manifestacyi pracodawców przeciw świę­
ceniu 1 maja. Tam postanowili wszyscy fa­
brykanci sukna , że nie przyjmą do roboty 
tych robotników, którzy święcić będą 1 maja. 
Fabrykanci zatrudniają 6000 robotników.

Jeden z dzienników berlińskich dowia­
duje się , iż rząd zadecyduje w najbliższym 
czasie, czy zatrudnionym w kopalniach i fa­
brykach skarbowych robotnikom będzie mo­
żna zezwolić obchodzić świątecznie dzień 1 
maja; rząd jednak nie zezwoli na zastanowię 
nie w tym dniu zwykłych robót.

Na liczne zapytania z kół robotniczych 
poseł socyalno-demokratyczny Yollmar w or­
ganie swym Munćh. Post takiej udziela 
ra d y :

„Naszem zdaniem winien być dzień 1 
maja ogólnie święconym wszędzie, gdzie to 
będzie można ze skutkiem przeprowadzić, 
gdzie tego nie będzie można uczynić, należy 
wynaleźć inną formę manifestacyi. Życzyli­
byśmy sobie, jednak żeby sprawa ta  wszę­
dzie tak jednom yślnie, jak w Monachium 
przez wszystkich rozstrzygniętą została: Dzień 
1 maja jest dniem świątecznym!“

Sonn- und Montags- Zeitung  donosi, 
że władze w W iedniu przygotowują na dzień 
1 maja tak obszerne środki ostrożności, iż 
wedle wszelkiego ludzkiego obliczenia nie 
należy się obawiać jakiegobądź zakłócenia 
porządku.

Sprawy bułgarskie.
Pismo kanclerza niemieckiego. — Stan ekono­

miczny Bułgaiyi. — Sensacyjne zeznania w pro­
cesie Panicy).

Wychodząca w Sofii Bułgaria ogłasza 
pismo niemieckiego konsula generalnego 
Wangenheima, z dnia 20 z. m., którem ten­
że potwierdza, iż otrzymał 3,600.000 fran­
ków, jako 9-tą zaległych ra t po 400.000 fr. 
tytułem odszkodowania wojennego w c/asie 
od 1 stycznia 1886 do 1 stycznia ’lS90, za­
płacić się mającego. Wspomniany dziennik 
występuje tedy przeciwko doniesieniom pism 
nieprzyjaznych Bułgaryi, jakoby Bułgarya 
nie uiściła się jeszcze z dłużnych' rat. Dzien­
nik ten, w celu skonstatowania postępu i 
rozwoju kraju na polu ekonomicznem i han- 
dlowein pod rządami księcia Ferdynanda, 
donosi dalej, że eksport Bułgaryi dochodził 
w roku 1886 wartości 50’4 milionów fran­
ków, w roku 1888 wzrósł do 64'2 milionów, 
zaś ogólny obrót handlowy, który w r. 1886 
wynosił 1147 milionów, wzrósł w r. 1888 
do 130'6 milionów. Na Austro-Węgry przy­
padło z importu bułgarskiego w roku 1886 
26'5 prct., zaś w r. 1888 27-41 prct.

Zapewne czytelnicy pamiętają, że prze­
szłej jesieni pojechał na wystawę do Paryża 
nieprzejednany wróg caratu, a prezes bułgar- 

ochrania. Zachariasz Stojanow i tam

żonaty, ojciec trojga nieletnich dzieci, przebił 
się dziś w południe w swem mieszkaniu pod 
1. 13 przy ulicy Krasickich, dużym nożem ku­
chennym, w oczach swego brata, a ugodziwszy 
się w okolicę serca, zakończył po chwili życie. 
Wezwany lekarz miejski dr. Łopacki, skonsta­
tował tylko śmierć. Przyczyna samobójstwa nie­
wiadoma.

=  Napad. Onegdaj w nocy niewyśle-

zbadać ponownie. Minister zrobił tylko za­
strzeżenie co do samej Brukseli, gdzie we­
dług Flamandczyków, ma się znajdować wię­
kszość ludności ich narodowości. Następnie, 
odpowiednio do przyrzeczeń w Izbie i jej u- 
chwał, oświadczył B eernaert, iż rząd utwo­
rzy w Gandawie flamandzką szkołę rolniczą, 
a przy szkole rolniczej w Vilvoorde, w pro- 
wincyi Brabantu, wprowadzi oddział z języ­
kiem wykładowym flamandzkim. Jako rzecz I ,jZOIly dotąd rabuś napadł na gościńcu pod la- 
już uchwalona, ma być także niebawem lom+oico™ narUnZni.
Gandawie na uniwersytecie utworzona kate 
dra prawa karnego i procedury w języku fla­
mandzkim. W końcu zapewniał minister, iż 
rząd gotów je s t ściśle przestrzegać ustawy, 
uchwalonej w r. 1889 co do Flamandczyków, 
i prosi tylko, ażeby o wszelkich nieprawidło­
wościach donoszono.

skiego sobranja, Zacharj 
nagle umarł. Ta nagła śmierć sprawiła w 
Bułgaryi silne wrażenie i zaczęto mówić po 
cichu, że Stojanow został o tru ty ; ale pogło­
ska zwolna ucichła. Zwłoki Stojanowa spro­
wadzono do kraju i pochowano z wielką u- 
roczystością. T eraz , jak  donosi Telegraful 
Boman, kilku oskarżonych w procesie Pani- 
niey miało zeznać, iż Stojanowa istotnie o- 
truto, a w zbrodni tej umaczali ręce ci sa­
mi, którzy byli kierownikami spisku Panicy, 
t. j. agenci panslawistyczni. Wiadomość”o 
tych zeznaniach wnet się rozszerzyła po So­
fii i stłumić ją trudno, jak również niepodo­
bna nie zrobić sądowego użytku z tych ze­
znań , bo rodzina zmarłego domaga się ex- 
humacyi zwłok i dokonania chemicznej ana­
lizy.

Z Petersburga.
(Cesarz Wilhelm w Eossyi. — Ordery. — Pogło- 
skao zmianach personalnych w ministerstwach.

Kussyfikacya).
Za pośrednictwem urzędowej Agencyi 

północnej nadchodzą następujące depesze:
Cesarz W ilhelm z Petersburga ma udać się 
do kraju południowo-zachodniego, gdzie pro­
jektowane są wielkie manewry wojska, a na­
stępnie do północno-zachodniego, gdzie urzą 
dzone będzie wielkie polowanie.

u  LSS? t  i * — s;  :! c tc a s ś
stało wyszczególnionych la s tą  m a k ,  d j g h t a y  'rossyjsticll. M,ę-

Z Belgradu.
(Dekorowanie dygnitarzy rossyjskich. — Głos 
przeciw zaprzysięganiu armii na konstytucyę. 

Królowa Natalia).

-w

duchowych katolickich. Między innymi otrzy­
mał oder św. Anny klasy I. biskup kujaw­
ski Bereśniewicz.

Krąży pogłoska, iż dyrektor departa­
mentu m inisterstw a sprawiedliwości, Arakjew 
mianowany zostanie towarzyszem m inistra 
sprawiedliwości, a jego miejsce zajmie dy­
rektor kancelaryi tegoż m inisterstw a Kazen- 
bek. .Natomiast pogłoski o bliskiem  ustąpie­
niu m in istra  spraw iedliw ości r. t. M anasseina
okazują się bezzasadne.

Rząd rossyjski zwrócił obecnie szcze­
gólniejszą uwagę n t marynarkę. Donosiliśmy 
w swoim czasie o Towarzystwie żeglugi pa­
rowej na Dunaju, zostającem pod kierunkiem 
ks. Gagaryna. Towarzystwo to, które ma na 
Celu ułatwianie stosunków hadlowych z Ser­
bią, przeszło prawie całkowicie na etat rzą­
dowy. W dalszym ciągu wybudowano w Mi- 
kołajewie i Odessie 320 łodzi, które każdej 
chwili mogą przerzucić na prawy brzeg Du­
naju 16.000 ludzi, jako przednią straż wiel­
kiej armii, operującej przeciw Bułgarom. | 
Obecnie donoszą z Petersburga, że tam pod- \ 
jęto sprawę założenia rossyjskiego towarzy­
stw a szybko żeglujących krzyżowców hadlo­
wych, i że odnośna ustawa towarzystwa zo­
stała już wniesioną do komitetu ministrów. 
Statki towarzystwa będą utrzymywane na 
morzach Bałtyckiem i Czarnem. Zarząd bę­
dzie miał siedzibę w Petersburgu, a w 0 -  
desie będzie znajdował się oddział czarno­
morski Wszyscy członkowie i urzędnicy mu­
szą być poddanymi rossyjskimi i prawosław-

Dzienniki rossyjskie przepełnione są 
hymnami na cześć zmniejszenia liczby kon- 
Systorzów _ î  superintendentur ewangielickich, 
a mianowicie zniesienia ich w Rydze, Rewlu 
i na wyspie Oesel. Nie mniejszą radość obu­
dzą zakaz wydany duchowieństwu ewangie- 
lickiemu odbywania jakichkolwiek misyj ko­
ścielnych między ludem protestanckim. Naj­
większą wszakże przywiązują wagę te dzien- 
111 1 d° nakazu m inistra spraw we wnętrz- 
nycL, aby wszystkie konsystorze ewangie- 
>CKo-augsburskie prowadziły korespondencye 

dn Z T*ac*zami rządowemi, jak z podwła- 
r noem- , “c“ owieństwem wyłącznie w języku
móm- xr- Z powodu teg°" nakazu Świet 
nic nń ” • 0 można wątpić, że rozporządzę 
s7k n L WyxZSZ0 ^ywoła liczne protesta i prze- 
tvm t r J  >WDle j awne) Jak i ukryte, lecz przy 
panował'1 yID systeraie> jakie na szczęście za-
SewnTm -  0S] atni.m Czaaie- rao*na b7Ó
nuip ' w4v 1Z a. m*n 'stracya rossyjska dopił
Drze nr,™ onania teg °  rozporządzenia i po­
prze powagę w ładzy".

dzy innymi rossyjski m inister spraw zagra 
nicznych Giers otrzymał order białego orła 
order Takowy 1 klasy otrzymali: m inister 
skarbu W iszniegradzki, minister wojny Wan 
nowskij, towarzysz m inistra spraw zagrani 
cznych Wlangali, dyrektor departamentu 
azyatyckiege Zinowiew, szef sztabu general­
nego Obruczew ; order św. S aw y l klasy ros 
syjski konsul generalny w Salonice Iwan 
Jastrebow ; ten sam order II klasy generał 
Petrow i Aristow, sekretarz słowiańskiego 
Towarzystwa dobroczynności

Glas Vojske organ wojskowy redago 
wany przez oficerów sztabowych oświadcza 
się stanowczo przeciw zaprzysięganiu armii 
na konstytucyę

Jeden z dzienników rossyjskich poświę 
cając niedawno artykuł królowi Milanowi 
królowej Natalii, powiedział między lnnemi,
>ż znaczenie i aureola króla znikły już zu­
pełnie, a natomiast królowa Natalia opano­
wała wszystkich, nie wyłączając króla Ale 
ksandra. Na to z polecenia, królowej odpo 
wiedziała w Grażdayiiwic jej dama dworska 
panna Stania Biegniczewówna: „Jej Kró­
lewska Mość absolutnie nie może tak często 
widywać syna, jakby chciała, i nie jest w 
stanie wywierać nań wpływu. Od przybycia 
Jej Król. Mości do Belgradu aż do tej pory 
widziała się ona z synem wszystkiego pięć 
razy, mianowicie 30 września, 1 listopada, 

5 grudnia, 1 stycznia i 3 marca, — za ka­
żdym razem bardzo krótko. Wpływu na za­
gmatwane stosunki stronnicze ona także nie 
posiada.  ̂ Nieprawdą jest, że konferowała z 
Garaszaninem , który zresztą oddawna prze­
bywa stale za granicą, zaś Piroszanaca kró­
lowa z różnych powodów nie chciała ani 
razu przyjąć."

Flamandczycy belgijscy.
W  przeszłym  tygodniu przyjm ował p 

eeirn ae rt) prezes gabinetu  belgijskiego, na- 
nika prowincyonalnego sejmu flainandz- 

ego, który przedstaw ił rządowi zapadłe na 
em  ̂ zgrom adzeniu uchwały i wyrażone źy- 
z.ema. B eernaert zapew niał ponownie o swo- 

d \ P ^Jehyh tości dla Flamandczyków i do- 
a , 1, , starać się będzie stopniowo uczynić 

osc potrzebom obywateli flamandzkich.
P°w° d o , że Flamandczycy użalali się na 

u; *uZ<(ni e , wielu okręgów ezysto flamandz­
ki, x • a *ckb w których ludność flamandz 

mówi także po francusku, do okręgów

Lwów , 15 kwietnia.

~  a.M * raczył naj miłościwi ej u-
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Pod­
burzany, w powiecie kamioneckim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Najd A rcy k siążę  W ilhelm, ge-
neraln} inspektor artyleryi, opuścił w niedzielą 
Kraków, i o godzinie 10 s/4 przed południem 
pociągiem lwowskim udał się do Jarosławia. 
Dworzec zapełniony był naczelnikami władz, 
wyższych wojskowych i oficerami artyleryi, któ­
rzy przybyli pożegnać odjeżdżającego”Najd. Ar- 
eyksiąeia. Z cywilnych naczelników władz byli 
pp.: delegat Namiestnictwa P. Kuczkowski, pre- 
ydent miasta dr. Szlachtowski i radca dworu 

Englisch. Z wojskowych komendant korpusu 
fmp. Krieghammei, komendant fortecy fmp. Czi- 
charz, fmp. Galgocsy, oraz cały korpus ofice­
rów artyleryi w pełnych mundurach. Jego Ces. 
Wysokość rozmawiał z obecnymi, żegnając się 
serdecznie z nimi jeszcze z wagonu.

— Dotychczasowy redaktor naczel
n y  Gazety Narodowej, p. Juliusz Starkel, w 
piśmie nam przesłanem oświadcza, że z powo­
du zmiany właściciela tejże Gazety, już od 
dwóch tygodni usunął się od redakcyi tego pi­
sma politycznego, i że nadal do redakcyi Gaze­
ty Narodowej należeć' nie będzie.

Równocześnie oświadczają w piśmie nam 
przesłanem dotychczasowi współpracownicy Ga­
zety Narodowej pp. Stanisław Eossow. F : Zy­
gmunt Fryling, że z tych samych 
wystąpili z dniem dzisiejszym z r W f  
pisma.

— Za spokój duszy ś. p. i y.gi z 
hrabiów Zamoyskich księżnej Leonom.j Sapie- 
żyny, organizatorki i pierwszej prezydentki 
bractwa „Matek chrześciańskieh", odprawione 
będą msze św. żałobne w kościele 00. Jezui­
tów, we czwartek, dnia 17 kwietnia. Na to 
nabożeństwo zaprasza bractwo „Matek  ̂ chrzo- 
ściańskich" wszystkich pobożnych ebrześcian.

—  Część s k ła d k i, zebranej przez urzę­
dników kolei Karola Ludwika na wieniec dla 
ś. p. Jakóba Miillbauera, emeryt, sekr. kolei 
Karola Ludwika, złożono na rzecz dotkniętej 
nieurodzajem ludności, w prezydyum centralne­
go komitetu ratunkowego lwowskiego, w kwo­
cie 15 zł. 80 ct.

— W ydział Zakładu ubezpieczenia  
robotników od wypadków dla Galicyi i 
Bukowiny we Lwowie powierzył czynności de­
legata Zakładu p. Bronisławowi Ajdukiewiczo- 
wi, inżynierowi. Zawiadamiając o tern wszyst­
kich przedsiębiorców, dyrekeya Zakładu nad 
mienia-, że w myśl §. 23 ustawy o ubezpiecze­
niu robotników od wypadków Zakład ma pra­
wo wysyłać swoich delegatów do przejrzenia 
zapisków w celu sprawdzenia, czy podane przez 
przedsiębiorców obliczenia wysokości opłat na 
ubezpieczenie za ubiegły okres wnoszenia opłat 
są dokładne. Przedsiębiorcy są obowiązani le-
;itymowanym reprezentantom Zakładu przedło­

żyć owe zapiski do przejrzenia, a ci, którzy 
temu obowiązkowi zadość nie uczynią, karani 
będą grzywnami aż do 100 zł. (§. 52 zacyt. 
ustawy).

— Drugi k o n c e r t  orkiestry Towarzy­
stw a „Harmonia", pod osobietem kierownictwem 
p. Falla, odbędzie się w niedzielę, dnia 20 
b. m. w sali „Sokoła". P . Fali przygotował 
wiele utworów po nad program; dlatego spo­
dziewać się można, że sala będzie przepełnio­
na. Członkowie Towarzystwa „Harmonia" otrzy­
mają za zgłoszeniem się najdalej do niedzieli 
godzina 12 w południe w kancelaryi Towarzy­
stwa po dwa bilety wstępu bezpłatnie. Dalsze 
bilety i wstęp dla obcyoh 30 et. Początek o 
godzinie pół do 5 po południu.

— „Rodzina11. Wydział centralny To­
warzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Eodzina" ogłasza, że stosownie 
do uchwały tegoż z dnia 12 b. m. walne zgro­
madzenie rady nadzorczej odbędzie się we Lwo-

wallońskich, przyrzekł minister sprawę tę 
„Gazeta Lwowska" z dnia 16 kwietnia 1890.

wie dnia 15 maja b. r. Porządek dzienny 
sprawozdanie za rok miniony rozesłane będą 
członkom rady nadzorczej przed zgromadzeniem.

— Samobójstwo. Feliks Zgoda, c. k 
asystent urzędu pocztowego , liczący lat 37, 1 że

sem Winnickim woźnicę tamtejszego nadleśni­
czego i zabrał mu z wozu bronzową bundę z 
kapiszonem, wart. 32 zł., i ciemne zimowe pal­
to z lisim kołnierzem, wart. 14 zł. Eabuś był 
wzrostu wysokiego, ubrany w krótki ciemny 
surdut.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
zegarek złoty damski, pojedynczo kryty, z gir­
landą szafirową emaliowaną, wart. 50 zł., i 
męski srebrny zegarek, pojedyńczo kryty, cy­
linder, wart. 10 zł., przez otwarte okno w do­
mu pod 1. 16 przy ulicy Krzyżowej; bieliznę 
damską i męską, znaczoną Ch. G. i J. G., wart.
120 zł. — Z g u b i o n o  czarną sakiewkę z kwo­
tą 25 zł.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 15 kwietnia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr stoi w 
mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 14, do godziny 12 w południe 
dnia 15 kwietnia 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku przeważnie południowo - zachodni, 
co do siły mierny (3'7), stan nieba zmienny, 
powietrze wilgotne (67 prc. wilgotności wzgląd.), 
opad: deszcz, wysokość opadu 0‘2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-9-0“C, najwyższa —(-15'2°C dziś o godzinie 12, 
najniższa -j-4’4°C w nocy.

Wczoraj wieczór około godziny 7 rosił 
deszcz nieznaczny, zresztą było przeważnie po­
godnie.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w w zatoce Biskajskiej; zwyżka 
770 do 765 mm. w północnej Eossyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Królestwie Pol- 
skiem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 757 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 15, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 16 kwietnia b. r . : Wiatr będzie 
co do kierunku zmienny od S do F, co do 
siły mierny (2—4), średnia temperatura doby 
podniesie się do -fT l'0°C , niebo będzie prze­
ważnie pogodne, względna wilgotność powie­
trza pozostanie około 70 prc.; opad; deszcz 
chwilowy i nieznaczny, zresztą przeważnie po- 

\ godnie.
— Z Uniwersytetu. E. Leon Urbański, 

rodem ze Studzina w Galicyi, otrzymał wczo­
raj w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

— Na złożenie zw łok M ickiewicza
na Wawelu, jak się dowiaduje Czas, przezna­
czyła kapituła katedralna krakowska część krypty, 
znajdującej się w lewej nawie kościoła, do któ­
rej wejście znajduje się między kaplicą Macie­
jowskich a św. Stanisławem. Wejście do owej 
krypty prowadzi z nawy, gdzie położony jest 
kamień, zakrywający wejście do podziemia. 
Krypta owa, zupełnie oddzielna od krypty, gdzie 
znajdują się zwłoki królów, rozciąga się aż pod 
ołtarz Fana Jezusa za wejściem do zakrystyi; 
będzie ona podzieloną na dwie części; w jednej 
z nich, pod kaplicą Maciejowskich, złożone być 
mają zwłoki Mickiewicza, druga część zostanie 
zarezerwowaną do rozporządzenia kapituły. W tej 
części krypty, gdzie mają być złożone zwłoki 
Mickiewicza, komitet będzie musiał porobić sto­
sowne adaptaeye, niemniej urządzić odpowiedni 
ołtarzyk, przed którym mogłyby się odprawiać 
nabożeństwa żałobne.

W sprawie złożenia w tej krypcie zwłok 
Mickiewicza, kapituła katedralna krakowska, na 
przedłożone sobie podanie przez komitet spro­
wadzenia zwłok Mickiewicza, odpowiedziała, jak 
następuje: „W załatwieniu wielce szanownej
odezwy z dnia 12 marca 1890 r., kapituła ka­
tedralna w obec oświadczenia szanownego komi­
tetu że przez anniwersarz coroczny za duszę 
ś. p’. Adama Mickiewicza, w dniu jego zgonu 
odprawiać się mający, rozumieć należy Mszę św. 
cichą za duszę jego w krypcie przed ołtarzem 
tamże projektowanym odprawiać się mającą — 
wobec zobowiązania się, że utrzymanie krypty 
i sarkofagu w należytym stanie, a mianowicie 
ewentualne wszelkie ich restauracje, przyjmuje 
na siebie szanowny komitet, który będzie istniał 
zawsze, ma zaszczyt oznajmić, że za złożeniem 
ofiarowanej kwoty 1000 złr. w. a., z której 
procent roczny ma pokrywać wydatki rzeczonej 
Mszy św. i światła w rocznicę śmierci ś. p. 
Adama, przy oprowadzaniu zwiedzających grób 
jego zużytego, zgadza się za upoważnieniem 
Najprzewielebniejszego ksiącia-biskupa krakow­
skiego na urządzenie krypty obok kaplicy Ma­
ciejowskich, w podziemiach kościoła katedral­
nego na Wawelu, wedle planów p. Sławomira 
Odrzywolskiego i umieszczenie w niej sarkofagu 
ze zwłokami ś. p. Adama Mickiewicza, jak skoro 
wysokie e. k. władze Eządowe na sprowadzenie 
rzeczonych zwłok dadzą zezwolenie. Przyczem 
kapituła katedralna ma zaszczyt zwrócić uwagę, 

o oddaniu wspomnianej krypty w Uzyczne
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posiadanie szanownemu komitetowi — o ezem 
wspomina wzmiankowana powyżej szanowna 
odezwa — nie może być mowy, gdyż kapituła 
katedralna nie jest do tego uprawnioną11.

— W yścigi m iędzynarodowe w Kra­
kowie. Na wniosek delegatów Towarzystwa 
warszawskiego, którym niepodobna było przy­
być na termin oznaczony pierwotnie, posiedzenie 
komitetu wyścigów konnych odłożone zostało do 
piątku, d. 18 b. m., a walne zebranie członków 
Towarzystwa do soboty d. 19 kwietnia. Obrady 
obejmować będą: 1) uchwalenie statutów-
2) zatwierdzenie planu toru wyścigowego, do 
którego zostały już rozpoczęte roboty przygoto­
wawcze na Błoniach; 3) układ z gminą miasta 
Krakowa o odstąpienie łąki na wyścigi prze­
znaczonej; 4) sprawozdanie komisyi finansowej 
co do zrealizowania sumy 100.000 złr.; 5) na­
grody; 6) termin wyścigów. Oprócz miejscowych 
członków komitetu, mają przybyć na posiedzenie: 
hr. Boman Potocki i Eudi Kinsky z Wiednia; 
hr. Ludwik Krasiński, August Ostrowski, August 
Potocki, Adam Michalski i St. Wotowski z 
Warszawy; hr. Jan Tarnowski z Chorzelowa, 
Stefan Zamoyski, Juliusz Bielski i Władysław 
Micewski ze Lwowa.

f  Zmarli w ostatnich dniach: Ciężki 
cios ugodził w rodzinę powszechnie szano­
wanego emeryt, inspektora szkolnego p. Edwar­
da Hiickla, którego córka, Stanisława, nie­
pospolitej urody i pięknych przymiotów ser­
ca, zmarła wczoraj wieczorem na tyfus, mimo 
starannej opieki lekarzy, w 21 wiośnie życia.

W Krakowie pani Marya z Trzeeicskich 
Ł a z a r s k a ,  żona profesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, przeżywszy lat 24.

W Warszawie w 66 roku życia Edward 
Mi n k o w i e c k i  niegdyś urzędnik magistratu 
m. Warszawy, autor prac bibliograficznych, 
między inuemi „Zbioru polskich pseudonimów". 
Według wiadomości miejscowych dzienników, 
po zmarłym pozostały zajmujące pamiętniki, 
które stanowią historyę piśmiennictwa polskie­
go z ostatnich lat 40, nadto dokładna biblio­
grafia dzieł, broszur i druków polskich z trze­
ciego dziesiątka naszego stulecia.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z teatru. Wczoraj mieliśmy debiut panny 
Zofii Sosnowskiej, w roli Jadwigi, w znanym 
obrazku scenicznym 'p. t.: „Zbudziło się w niej 
serce". Oczywiście po tym pierwszym występie 
niepodobna nam wydawać stanowczego sądu. 
Panna Sosnowska posiada niewątpliwie pewną 
wprawę sceniczną, nabytą prawdopodobnie na 
deskach teatrów amatorskich, — oto wszystko 
cobyśmy powiedzieć mogli. Naiwność debiutantki 
wydała nam się nadto sztuczną a bez owego 
wdzięku, który stanowi głównie o powodzeniu 
artystek naiwnych. Zresztą o przyszłości wróżyć 
nie możemy i nic chcemy, wolimy zaczekać 
z sądem na dalsze występy.

Wczorajszy jednak debiut nastręcza nam 
pewną uwagę, co do używania pseudonimów 
scenicznych. Mówiono1 nam, że nazwisko wczo­
rajszej debiutantki jest pseudonimem, co nas 
niemało, a wyznajemy, niemile zdziwiło Nazwi­
sko Sosnowski znano zaszczytnie w dziejach 
naszych i na polu sztuk pięknych, nie nadaje 
się do takiego użytku. — Słusznie zarzuciła 
krytyka pannie Bodziowiczównio, że w powie­
ściach swych używa nazwisk znanych po­
wszechnie — co zagranicą uigdyby nie uszło. 
O ileż bardziej uzasadnionym jest zarzut nie­
właściwości, gdy nazwisko znane wprowadza 
się na scenę, nie mając pewności, — bo któż 
ją mieć może — że się je nową okryje sławą.

Powtórzono wczoraj po raz drugi komedyę 
Dumanoira „Oj kobiety, kobiety!". Przedstawienie 
szło znacznie równiej; p. Kwieciński mówiło wicie 
szybciej i łatwiej a p. Zawadzki jeśli nic urze­
czywistnił typu hiszpańskiego hrabiego, to 
jednak grał bardzo dobrze i wyglądał lepiej. 
Pani de Bis w interpretacyi panny Pysznikównej 
wyszła jeszcze wyraźniej i dobitniej, niż za 
pierwszym razem. Były efekta nowe i szczęśliwe; 
swoboda i pewność w traktowaniu trudnej roli, 
coraz większa, — słowem postęp, którym się 
serdecznie cieszymy. Publiczność nie szczędziła 
utalentowanej artystce oklasków, najzupełniej 
zasłużonych.

Repertoar teatralny. Dzisiaj po raz 
piąty „Gioconda". — Jutro, we środę, po raz 
trzeci „Oj kobiety,kobiety !“. Przedstawienie roz­
pocznie dramat w 1 akcie Rzętowskiego „Liria 
Quintilla“ — We czwatek „Gioconda". — 
W piątek po raz pierwszy „Oj mężczyźni, męż­
czyźni!" komedya w czterech aktach Kaz. Za­
lewskiego.

Len 1 konopie. Napisał Seweryn Wi­
śniewski, Lwów 1890 str. 46. Cena 10 ct. 
Pod powyższym tytułem wyszła świeżo nakła­
dem „Wydawnictwa lud." pożyteczna książecz­
ka za miesiąc kwiecień. Treść jej bogata za­
wiera między innemi następujące działy: Jakie 
przedplony najlepsze są dla lnu; uprawa grun­
tu ; kiedy najlepiej len zasiewać; o siewie, 
zbiorze, wyprawie lnu i t. d. W dalszym cią­
gu książeczki wyłożoną jest bardzo przystępnie 
rzecz o uprawie konopi. Książeczkę tę nabyó 
można pod adresem: „Wydawnictwo ludowe", 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 1.

I t r a t w  zagranicznej.
(Mrs. Frances Hodgson Burnett. Through one 
Administration, — That Lass 0 ’Lowrie’s. — 

Little Lord Pauntleroy.)

II.
(Ciąg dalszy).

Ale zaufanie. Filipa na ciężkie będzie 
wystawione próby. Jednem z ostatnich ka­
prysów Mrs Amory, jest polityka: rozprawy 
toczące się obecnie w Kapitolu, zajmują 
całą uwagę ogółu; ona bierze w tern'żywy 
udział, co dnia godzinę lub dwie spędza na 
posiedzeniach, spisuje notatki lub rysuje por­
trety senatorów, co następnie dla zabawy 
pokazuje wieczorem w poufnem kółku 
znajomych. Mąż pobudzają do tego rodzaju za­
jęcia, daje jej gazety do czytania, zachęca 
do zbierania wiadomości, co czyni zresztą 
bez żadnej głębszej myśli, ale przedewszyst- 
kiern narzuca jej obecność nie zbyt miłą 
pewnego senatora Planefielda, który obsy­
puje ją  bukietami i prostacką zalotnością. 
Kiedy wyraża zdziwienie, że mąż tak często 
zaprasza na obiad tego senatora i jeg'0 przy­
jaciół czy kolegów, również niemiłych, 
Amory odpowiada, że te obiady zapewniają 
powodzenie ważnej sprawie kolei żelaznej w 
Westoryi, powodzenie, które jak twierdzi, 
obchodzi go tylko z daleka; ale sprawa ta, 
zajmująca uwagę całego Waszyngtonu, ma 
przeszłość tak dramatyczną, a rokuje tak 
wspaniałą przyszłość, że niepodobieństwem 
jest trochę nie zapalić się do niej. Posia­
dłość Westorya nosi nazwę swego niedyś 
właściciela, nieszczęśliwego Westora, który 
sobie życie odebrał, ponieważ nie mógł u- 
zyskać koncesyi na kolej żelazną, nieodzo­
wnie mu potrzebną do eksploatacyi węgla 

1 kamiennego. Samobójsi vvu to spełnione zo- 
staJo wśród dramatycznych okoliczności. Z 
uzyskaniem owej koncesyi połączoną bowiem 
była sprawa małżeństwa Westora z pewną 
młodą osobą z Waszyngtonu, o którą starał 
się jednocześnie jeden z bardzo wpływowych 
ludzi, tak wpływowy i potężny, że potrafił 
równocześnie przeszkodzić udzieleniu Westo- 
rowi koncesyi i zabrać pannę dla siebie. 
Westor znalazł się pewnego poranku bez 
nadziei, bez grosza i bez narzeczonej, dzięki 
machinacyom pewnego niby protektora swe­
go, na pomoc którego liczył, bo zdrajca u- 
dawał, że pracuje dla niego. Oszalały z roz­
paczy Westor, zastrzelił się. Tę historyę mo- 
żnaby nazwać „kolejowym romansem". Od 
tej pory, grunta Westoryi sprzedane za nizką 
cenę przez spadkobierców, nie znających się 
na ich właściwej wartości, dostały się spe­
kulantom, bardzo zręcznym i możnym; 
kwestya kolei żelaznej znowu podniesioną 
została i zdawała się bliską rozstrzygnięcia. 
Planetield jest w szeregu tych, którzy naj­
więcej zyskać mogą, a Amory, nic żouie nie 
mówiąc, umieścił w tym interesie cały m ają­
tek, który jest majątkiem Berty. Obecnie, 
aby dojść do celu, używa także pomocy żony. 
Czemuż nie miałaby mu poinódz i czemuby 
nie zużytkowała zalet, które posiada, a które 
idą na marne, zamiast przyczyniać się do 
urzeczywistnienia celu? Z senatorami i de­
putowanymi nie można sobie radzić inaczej 
tylko za pomocą intrygi, ale intryganci, a 
raczej intrygantki z profesyi rzadziej osią­
gają skutek pożądany; zwykle bywają zna­
ni, a cel ich łatwo odgadnąć, tymczasem 
pani domu potrafi oczarować i przerobić naj- 
podejrzliwszyoh nawet ludzi. Tak rozumuje 
Ryszard Amory. — Bo zresztą, mówi, co w 
tem może być złego? — Źle by może było, 
gdyby się narażało kobietę, choćby była naj­
cnotliwszą, na brutalstwa. Źle by było, na­
rzucać jej tego grubego, o zuchwałem spoj­
rzeniu człowieka, który trzymając zawsze 
ręce w kieszeniach, udaje lekceważenie form 
światowych, a tymczasem często bardzo jest 
zakłopotany, bo nie zna pierwszych zasad 
przyzwoitego zachowania. Planefield jest 
nikczemny i kompromitujący, ale Amory 
widzi zawsze tylko to, co chce w idzieć; sy­
stematyczny optymizm nie pozwala mu oba­
wiać się, a spodziewane korzyści zaślepiają 
go do reszty. Tredennis pierwszy odgaduje 
te plany. Nie miał nigdy sympatyi do Amo- 
ry’ego, bo przeczuł w nim od razu szkara­
dny egoizm, pokryty maską swobody i fał­
szywą szczerością.

Myśl o tem, co może spotkać jego 
ukochaną, przeraża go; zdobywa się na od-

■ wagę uwiadomić Bertę o plotkach, jakie już 
zaczynają obiegać; ale z tego powodu wy­
nika między niemi prawie poróżnienie, bo 
Mrs Amory odrzuca jego rady z wyniosło­
ścią, niemal niegrzeczną. Jakże Tredennis 
mógłby się domyśleć, że biedna kobieta ma 
jedną tylko obawę na świecie, że lęka się 
za nadto oddać się mu w opiekę, że boi się 
jego czułości i z całym uporem otacza się 
tem wszystkiem, co ją może trzymać z dala 
od niego, a nawet spotwarza się chętnie w 
jego oczach! Jest pewne bohaterstwo w tem  
umyślnem obwinianiu się. Pomimo jednak, 
że nie wahała się zranić swego przyjaciela, 
Berta czuje, że on ma słuszność, i nie  ̂mó­
wiąc o tem nikomu, postanawia zmienić 
tryb życia, które jej cięży. Pod pretekstem 
zdrowia, które widocznie szwankuje, mówi o 
zamiarze opuszczenia Waszyngtonu. Niepo­
dobna.... Amory nie chce o tem słyszeć. 
Obecność jego ż”ony jest niezbędną do ukoń­
czenia interesu ; trzeba, żeby została konie­
cznie, żeby się poświęciła na pastwę_ speku­
lantów, żądnych jej sprytu, przyjaźni, przy­
jęć w salonach, które się zapełniają coraz 
dziwniejszemi osobistościami, zajmującemi 
się żywo sprawą przyszłej trasy kolejowej. 
Obecność ich wygania dawniejszych znajo­
mych, i wkrótce to, co szeptano cicho, staje 
się głośnem: Amory, mąż i żona zostają o- 
krzyczani jako intryganci, oddani duszą i 
ciałem lobbyismoioi. Berta spostrzega wkrót­
ce, że świat, którego była królową, coraz 
ozięblejszym jest dla niej; towarzystwo 
coraz bardziej się zmienia; ludzie, którzy u 
niej bywają, po większej części ludzie po­
spolici, mają interes w bywaniu u niej, bo 
w jej salonie, pod jej protektoratem, zała­
twiają swoje sprawy. Co dnia nowe przyby­
wają obowiązki, czasami bardzo niemiłe i 
niejasne; je s t np. zmuszoną do wizyty u pe­
wnej damy więcej niż nieprzyjemnej, gdyż 
mąż tej pani jest członkiem komitetu kole­
jowego ; musi zjednywać sobie ludzi bez ża­
dnego wychowania, naraża swój umysł na 
śmiertelne znużenie, przyjmując ciągle w 
domu liczne towarzystwa, bardzo mięszane.

Pomiędzy politycznemi osobistościami, 
które Berta je s t obowiązaną pozyskać, znaj­
duje się pewien senator , B lundel, człowiek 
stary, wcale nie wykształcony, bez taktu i 
manier, ale prawego charakteru i pełen 
uczciwości, który odczuwa rodzaj przywiąza­
nia do młodej kobiety, najmilszej, jaką dotąd 
udało mu się spotkać, w jego wcale nie świa- 
towem życiu; — jest to przywiązanie prawie 
ojcowskie, połączone z zaciekawieniem, bo 
jeżeli kobieta go pociąga, mężowi joysmie 
dowierza. Ten ostatni, zawikłany na wszyst­
kie strony w rozmaite spekulacye, jest już 
prawie zrujnowany; jedyną nadzieją wydo­
bycia się z fatalnej pozycyi, je s t sprawa 
Westoryi; jeżeli ten interes się nie uda, jest 
zgubionym. Obawa porażki czyni go odwa­
żnym, i zamiast działać podstępnie i tajemni­
czo jak dotąd, otwarcie przystępuje do prze­
kupienia senatora Blundel, w ezem mu po­
maga żona, działając bezwiednie. Dziecko, 
bawiące się zapałkami, i stające się powodem 
wybuchu prochu , nie byłoby więcej przera­
żone i zdziwione niż Berta, wobec wybuchu 
innego rodzaju. Ale gniew senatora Blundel 
nie przeciw niej się kieruje; zacny ten czło­
wiek pewnym jest jej niewinności, pomimo 
wszelkich pozorów, świadczących przeciwnie.
Z litości nad nią, rzuca w piec l i s t , który 
mu w imieniu męża swego oddała, nie czy­
tając go, i przyrzeka, że będzie się starał 
zapomnieć, co w nim było, i nie rozgłaszać 
tej sprawy. Pomimo tego jednak, zaczynają 
się rozchodzić wieści bardzo niekorzystne o 
zakończeniu interesu westoryjskiego i o 
ucieczce pana Amory, który zdemaskowany, 
zrujnowany, nie miał nic lepszego do zro­
bienia, jak umknąć za granicę, zostawiając 
komu innemu obowiązek bronienia reputacyi 
żony. Blundel i Tredennis wywiązują się 
z tego zadania w sposób najszlachetniejszy. 
Nieszczęśliwa Berta im będzie winną, że nie 
zostanie wykluczoną z towarzystwa. Ten, 
który tak cierpiał przez nią, szlachetny Filip, 
idzie jeszcze dalej , i stara jej się wmówić, 
że Amory działał z jego polecenia i operował 
jego pieniędzmi. Berta domyśla się, że Filip 
pragnie za pomocą kłamstwa uczynić ją bo­
gatą; nie tylko więc odrzuca tę nie możebną 
do przyjęcia pomoc materyalną. ale jeszcze, 
z nadludzką odwagą wymaga, aby ten , któ­
rego kocha, ten, którego szlachetność nigdy 
jawniej jej się nie przedstawiła, aby odje­
chał, i zostawił ją samą, oddaną obowiązkom 
macierzyńskim. Tredennis odjeżdża i ginie 
wkrótce w wycieczce przeciw zbuntowanym 
Indyanom, a mała Janey Amory staje się 
spadkobierczynią majątku, którego matka 
przyjąć nie chciała. Berta mieszka odtąd u 
swego ojca, profesora Herrick; smutna, nie­
pocieszona, jak wdowa, ale nikt nie domyśla 
się po kim nosi w sercu wieczną żałobę. 
M. Ryszard Amory osiadł w Paryżu; dobrze 
mu się dzieje pośród amerykańskiej kolonii, 
prowadzi dalej swoje spekulacye, które cza­
sami mu się udają....

GOSPODARSTWO I HANDEL
W sprawie nowej taryfy osobowej

na kolejach żelaznych, odbyło się w tych 
dniach w Wiedniu liczne bardzo zgromadzenie 
tamtejszych stowarzyszeń kupieckich. Obecnych 
były kilkuset kupców, przybyli również repre­
zentanci firm zamiejscowych, oraz kilku posłów 
sejmowych i Rady państwa. Zgromadzenie zwo­
łano celem uchwalenia petycyi do parlamentu 
z żądaniem pewnych zmian w zasadach zna­
nego rządowego projektu taryfowego. Odczytany 
na zgromadzeniu memoryał domaga się miano­
wicie ■ a) zastosowania opłaty kilometrowej za­
miast strefowej, celem równomiernego obciąże­
nia wszystkich podróżujących; b) obniżenia do­
datku przyj^ pociągach pospiesznych z 50 
prc. na 20 prc.; c) obniżenia opłaty od prze­
wozu pakunków z 2/10 na !/io centa od kilo- 
metro-kilogramu, wreszcie d) zachowania istnie­
jących ulg dla kart powrotnych i okrężnych.

Zgromadzeniu przewodniczył znany wie­
deński kupiec p. Berger. Z różnych prowincyo- 
nalnych miast nadesłano od zgromadzeń kupie­
ckich pisma z oświadczeniem, iż przystępują 
one do uchwał zgromadzenia. Po dłuższej dy- 
skusyi zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie 
wystosować przedłożony projekt petycyi do Ba­
dy państwa. Wręczeniem powyższej petycyi 
zajmie się poseł dr. Plener, który dobrowolnie 
oświadczył gotowość poparcia akcyi, podjętej 
przez stan kupiecki w Wiedniu.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 15 kwietnia 1890.

Lwów, pszenica 8'40 do 9' — , żyto 
7-45 do 7*75, jęczmień 6*— do 7*75, owies 
obroczny 7*15 do 7*50, rzepak 15 50 do 16*50, 
groch 7 '— do 12’ — , wyka 5*50 do 6* — , bo­
bik — •— do —•— , hreczka —•— do — * —, 
kukurudza — •— do — ■ —, chmiel za 56 kilo
— do —■ —, koniczyna czerwona 3 1 '— do 
48*—, koniczyna biała — •— do — •—, koni­
czyna szwedzka —•— do —' —.

Tarnopol, pszenica 7 7 5  do 865, żyto 
745 do 7*65, jęczmień browarny 6* — do 7-75, 
owiesO '— do O’—, groch 6*50 do 11*50, wy­
ka 4'80 do 5*25, rzepak 15 — do 16. — , 
lnianka —•*— do —•—, koniczyna czerwona 
30'— do 45' — , koniczyna biała — •— do —•—, 
koniczyna szwedzka —*— do —1—.

Podwoloczyska, pszenica 7-60 do 8'40, 
żyto 7*— do 7'60, jęczmień 6*— do 7'75, 
owies 6'75 do7 *—, groch 6'50 do 1D50, wy­
ka — do — —, rzepak 16'— do 16’70, 
lnianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
2 8 '— do 44’ —, koniczyna biała — do — • — 
koniczyna szwedzka — do — • —.

Jarosław, pszenica 8'30 do 8-75, żyto 
7 '— do 7*60, jęczmień 6'50, do 8*—, owies 
6*80 do 7'20, groch 71— do 11*50, wyka
— ■— :do — • —, rzepak 15*— do 16' — , lnianka
— do — * —, koniczyna czerwona 29*— do 
46' — , koniczyna biała — *— do — * —, koni- 
zcyna szwedzka —•— do—*—, tymotka —*— 
do —'—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25*— do 65*— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro  

loco Lwów 9*50 do 10*10 zł.
Chmiel więcej poszukiwany u znanych 

producentów.
Usposobienie spokojne. Ceny więcej nomi­

nalne.

*) Przedruk wzbrcŁony.

W iedeń , 14 kwietnia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego 3038 sztuk opasowego i 678 
sztuk chudego.

Razem 3716 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

220 sztuk opasowych, i 135 sztuk chudych; 
z Bukowiny 82 sztuk.

Ogółem przypędzono o 70 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y i  zaś 96 sztuk mniej niż zeszłego ty­
godnia.

Popyt był ożywiony.
Ceny towaru przedniego podniosły się 

o 1 zł. w porównaniu z zeszłym tygodniem; 
innych gatunków przecięciowo o 2 zł.

Wszystko sprzedano.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -

s k i e  woły opasowe po 50 do 55 zł. — ct., 
za towar przedni po 56 do 57 zł. — ct., 
wyjątkowo — zł. — ct.; w ę g i e r s k i e  
woły opasowe po 50 do 57 zł. — ct., za
towar przedni po 58 do 61 zł. — ct.,
wyjątkowo — zł. — ct.; z innych k r a j ó w  
k o r o n n y c h  po 50 do 58 zł. — ct., za
towar przedni po 59 do 61 zł. — ct., wy­
jątkowo 62 zł. do 64 — ct.; krowy po 20 
do 28 zł. — ct.; stadniki po 21 do 31 zł. 
— et.; bawoły 17 do 22 zł. — ct.

Bydło chude 18 do 115 za sztukę.
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OSTATNIA POCZTA
Z komitetu centralnego wyborczego nad­

chodzi następujące pismo: „Zgodnie z u-
chwałą zjazdu delegatów komitetów wybor­
czych "miast Sambora, Drohobycza i Stryja 
centralny komitet przedwyborczy ogłasza 
przedstawioną mu kandydaturę profesora dr. 
Gustawa R o s z k o w s k i e g o  na odbyć się 
mający dnia 17 b. m. wybór do Rady pań­
stwa z miast powyżej wymienionych i tę 
kandydaturę wyborcom poleca. We Lwowie 
dnia 14 kwietnia 1890. Przewodniczący: 
Dembowski".

Czasopismo Czerwona R u ś  w nr. 06 
podało wiadomość o rzekomo panującym gło­
dzie i niezwykłej śmiertelności w gminie 
Korsowie, powiatu brodzkiego. Na podstawie 
zbadania stanu rzeczy na miejscu, możemy 
zapewnić, że wiadomość ta  na prawdzie nie 
polega. Stwierdzono w tej gminie tylko 
brak paszy, a zwierzchność jej dotąd nie 
zgłosiła się do c. k. starostwa w Brodach o 
wsparcie. Śmiertelność w bieżącym roku w 
Korsowie jest nawet mniejsza, niż innych lat.

Najd. Arcyksiążę O t t o  przybył oneg- 
daj z Berna do W iednia

Wedle depeszy wiedeńskiej do pism 
angielskich zjazd p. Ministra hr. Kalnoky’ego 
z kanclerzem Caprivim nastąpi w ostatnich 
dniach maja w Karlsbadzie.

Na wczorajszem zgromadzeniu przed­
stawicieli prywatnych kolei austryackich, zwo- 
łanem  w kwestyi nowych taryf osobowych, 
projektowanych przez p. M inistra handlu dla 
c. k. kolei państwowych, postanowiono prze- 
dewszystkiem wyczekać wejścia w życie tych 
taryf i od ich finansowego rezultatu uczynić 
zawisłemi dalsze kroki.

ambasador w Konstantynopolu, p. Radowitz, 
miał onegdaj _ rozmowę z wielkim wezyrem 
Kiamil baszą i ministrem spraw zagranicz­
nych Said baszą, w której złożył najformal- 
niejsze zapewnienia co do stałości niemie­
ckiej polityki. P. Radowitz zapewnił, iż w 
polityce tej nic się nie zmieniło i nic się 
nie zm ieni; opiera się ona na przymierzach 
i na utrzymywaniu już oddawna wypróbowa­
nych przyjacielskich stosunków; polityka nie­
miecka chce tylko pokoju, a Niemcy są przy­
jazne dla każdego państw a, które do tych 
samych celów zdąża. Zmiana osób, zaszła w 
niemieckim urzędzie kanclerskim , nie ozna­
cza żadną miarą zmiany systemu. P. Rado­
witz podniósł, iż odjeżdżając z B erlina, za­
równo od cesarza, jak  od kanclerza generała 
Caprivi otrzymał polecenie zakomunikowania 
tych zapewnień, a czyni to z tem większem 
zadowoleniem, gdyż zapewnienia te zgadzają 
się z jego własnem przekonaniem. Oświad­
czenia te wywarły najlepsze wrażenie na 
wspomnianych mężów stanu tureckich. Wie! 
ki wezyr wyraził przy tej sposobności ra 
dość, iż p- Radowitz pozostaje nadal na swem 
stanowisku, a w fakcie tym upatruje on tak 
że rękojmię dalszego utrzymania starej przy 
jaźni między obu państwami. P. Radowitz 
miał także osobne posłuchanie u sułtana

punktów Londynu wyruszą pochody do Hyde- 
Parku, gdzie wszyscy świątkujący razem się 
zbiorą.

Król Milan ma przybyć do Belgradu 
dopiero 14 b. m.

O opróżniony po dr. Mattuszu mandat 
do Rady państwa w okręgu miejskim Młody 
Bolesław toczy się obecnie zacięta walka 
między Staro i Młodoczechami. Młodoczesi 
postawili tu kandydaturę Spindlera i rozwi­
jają  dla zapewnienia jej zwycięztwa niesły­
chanie żarliwą agitacyę. Za nią przemawiał 
na przedwczorajszem zebraniu wyborców dr. 
Edward Gregr, przyczem wystąpił namiętnie 
przeciw czesko-niemieckiej ugodzie, nazywa­
jąc ją  „zgubą narodu czeskiego1'.

W uzupełnieniu relacyi o uroczystości 
przypięcia do sztandaru pułku pruskiego gre­
nadierów Imienia Franciszka Józefa wstęg 
ofiarowanych przez Najj. Cesarza austryackie 
go, donoszą z Berlina, iż wraz ze wstęgami 
przesłał Monarcha w podarku temu pułkowi 
srebrną zastawę stołow ą, oraz prześliczny 
kosz na owoce, ogólnej wartości 20.000 marek.

Obiega pogłoska, iż polityczni przyja­
ciele ks. Bismarcka starają się go zniewolić 
do przyjęcia mandatu poselskiego do parla­
mentu niemieckiego z Hamburga.

Kanclerz Caprivi zaraz po otwarciu nie­
mieckiego parlamentu ma przedłożyć Izbie 
memoryał o polityce kolonialnej, który okre­
śli zarazem i stosunek Niemiec do W. B ry­
tanii w Niemczech.

Jeżeli z jednej strony niepotwierdza sie 
wiadomość o rychłem zniesieniu surowych 
przepisów pasportowych na granicy niemiec- 
ko-francuskiej, to z drugiej zdaje się nabie­
rać pewnego prawdopodobieństwa doniesie­
nie o zamiarze złagodzenia tych przepisów. 
Donoszą bowiem z Paryża, że między zarzą­
dem kolei alzackich a zarządem kolei fran­
cuskiej wschodniej odbywają się rokowania 
o przywrócenie pociągów, które skutkiem 
zmniejszonego na nich ruchu, z powodu pas­
portowych uciążliwości, przestały już kur­
sować. Zdaje, się więc, że w tej sprawie 
względy na potrzeby handlowe przeważyły 
dotychczasowe względy polityczne.

Post pisze, iż przedstawiciel Szwecyi 
na konferencyi berlińskiej m iał powtórzyć 
po powrocie do domu następujące orzecze­
nie pruskiego ministra handlu: „Ostatnie 
zajścia nauczyły nas , iż nowe czasy wyma­
gają utworzenia nowych firm. — Rząd i ro­
botnicy zanadto odsunęli się od siebie, oni 
nas a my ich nie rozumiemy. — Tę prze­
paść mają wypełnić Izby robotnicze.

Mamy dziś znowu nową, i to oficyalną 
wskazówkę, stwierdzającą, że kierunek za­
granicznej polityki niemieckiej, nie ulegnie 
żadnej zmianie. Z Konstantynopola piszą w 
tej sprawie do Polit. Corresp,: Niemiecki

Z powodu wydalenia z Rzymu kilku 
korespondentów czasopism zagranicznych, a 
w ich liczbie i p. Lavalctte, korespondenta 
francuskiej Agence Ilavas, doniosły dzienni­
ki francuskie, że pan R ibo t, minister spraw 
zagranicznych, miał u gabinetu włoskiego 
czynić reklamacye. Wiadomości tej przeczą 
stanowczo ministeryalne organa włoskie, a 
korespondent rzymski Figura  podaje w tej 
materyi oświadczenie sekretarza p. Crispi’e- 
go, osnowy następującej: „Znajdują się czę­
sto korespondenci, którzy postawili sobie , 
jak się zdaje, za jedyne zadanie oczerniać 
Włochy wobec zagranicy. Relacye te , uwła­
czające Włochom wysyłane za granicę , po 
wracają do kraju i wywołują rozdrażnienie. 
Uznaliśmy to od dawna za działanie wystę­
pne, ale czekaliśmy na zmianę zapatrywań i 
usposobień, a nie doczekawszy się, ukaraliśmy 
ich odpowiednio do naszych u staw , nie róż­
niących się w tej mierze od francuskich i 
niemieckich. Jeżeli w Paryżu znajdą się 
korespondenci w łoscy, którzy w ten sposób 
zechcą bałamucić opinię publiczną we 
Francyi, a rząd francuski ich wydali, to po­
wiemy , iż rząd ten słusznie postąpił w in­
teresie obu krajów".

W kołach paryskich budzi wielką cie 
kawość rezultat procesu, jaki się w tych 
dniach ma rozstrzygnąć. Przed sądem przy­
sięgłych miasta Paryża stanął redaktor 
dziennika bulanżystowskiego Ćocarde, p .  
Mermeix, obwiniony o współudział w kra­
dzieży. Stan rzeczy jest następujący : Niejaki 
Warion ukradł w czasie procesu przeciw 
Boulangerowi z drukarni egzemplarz, z a ­
wierający zeznania świadków, i udzielił 
go Mermeix’owi do ogłoszenia. Dzien­
niki rządowe wyrażają zdanie, że zarzut pro­
kuratora jest zupełnie słusznym; dzienniki 
opozycyjne zaś widzą w zaszłym wypadku 
tylko zdobycie środka do walki politycznej, 
któremu zarzutu współudziału w zwyczajnej 
zbrodni czynić nie można.

Gaulois podaje oświadczenie jednego 
z przewódców robotniczych, mianowicie Ju ­
liusza Guesde, który zagadniony o manife- 
staeyę projektowaną w dniu 1 m aja, odpo­
wiedział, że tak jemu, jak jego przyjaciołom 
idzie tylko o poważną i spokojną manifesta­
cję. Każdy uczestnik pojawić się ma w uli­
cach Paryża bez b ro n i, a nawet bez laski. 
W edług zapatrywania p. Guesde, rząd bę­
dzie zniewolony pozwolić na manifestacyę, 
ponieważ nie można 200.000 ludzi rozpędzić 
tak jak 500 rzeźników. Robotnicy żądają tyl­
ko otwarcia swobodnej koraunikacyi, a zre­
sztą zachować się mają spokojnie.

Times donosi z Pekinu o śmierci m ar­
grabiego Tseng, znanego w Europie od r. 
1879 ze swoich poselstw do Francyi, Anglii 
i w końcu Niemiec. Zmarły w 51 roku ży­
cia margrabia Tseng odznaczał się niezwy- 
kłemi zdolnościami dyplomatycznemu Ł^ra- 
wował najpierw misye poselskie, później po­
wołany został do chińskiej rady stanu, lecz 
popadłszy w niełaskę nie brał w ostatnich 
latach żadnego udziału w życiu politycznem, 
chociaż on głównie miał się przyczynie do 
uzbrojenia Chin na stopę nowoczesną.

Z Londynu donoszą, że „święto robo- 
tnikow" zostało zapowiedziane plakatami i 
na zgromadzeniach na 4 maja. Z czterech

TEŁBGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
> Wie,? trń ’ --15 kwietnia. Wiener Ztg.

ogłasza: Sekretarz Namiestnictwa Albin 
ltals , Mianowany został starosta, 

zas komisarz powiatowy, Karol Muhlner, 
sekretarzem Namiestnictwa w Galicyi.

Wiener Ztg. ogłasza ustawę, do­
tyczącą uregulowania zewnętrznych sto- 
sunk°w_ prawnych izraelickich gmin 
wyznaniowych.

Wiedeń, 15 kwietnia. Odbyta 
wczoraj w południe w prezydyum Ką­
ty  minis row konferencya zgodziła sie 
na o, aźe jy szczegółowe narady miały 
charakter poufny i postanowiła na ra ­
zie ja 'o jedyną wiadomość ogłosić na­
stępujący autentyczny komunikat:

. . U siedzenie rozpoczęło sie o go­
dzinie poł do 2 , skończyło się o 'pó ł do 
b. Obradowano nad projektami ustaw 
o rajowej radzie kulturnej i o nadzo­
rze szkolnym. Dalsze posiedzenie od- 
y o się wieczorem. Na tem posiedze­

niu, c ore rozpoczęło się. o godzinie pół 
° . a skończyło o 1 0 , ukończono ob- 

la  y nad projektami ustaw o nadzorze 
szkolnym (krajowej Kadzie szkolnej) i 
o zakładmu szkół (t. zw. szkół mniej­
szości). _ Następne posiedzenie odbedzie 
się dzisiaj o pół do 2 w południe.

W ie d e ń , 15  kwietnia. Dziś przed 
południem otwarty tu został IX kon­
gres medycyny wewnętrznej w wiel­
kiej sali Akademii umiejętności. Po 
mowie powitalnej radcy dworu Noth- 
nagla, zabrał głos p. Minister oświaty 
baron G autsch, witając uczestników 
kongresu w imieniu Rządu i podno­
sząc olbrzymie postępy nauki medycy 
ny wewnętrznej, oraz zaznaczając od 
powiednm znaczenie kongresu. '  Bur 
mistrz Prix powitał kongres imieniem 
miasta W iednia, radca dworu Biłlroth 
imieniem Towarzystwa lekarskiego, po­
czerń nastąpił wybór biura prezydyal- 
nego. Zastępcą przewodniczącego" wy­
brano tajnego radcę Leydena z Berli­
na, dalej do biura prezydyalnego we­
szli Koranyi z Pesztu, Baumler z F ry­
burga, Krohl z Lipska, Klimperer z 
Berlina, Lorenz z Wiednia, Priper z 
Greifswaldu. Merytoryczne obrady roz­
poczęto wykładem Immermanna z Ba 
zylei o empyemie.

P rag a , 15 kwietnia. Zmowa pie­
karzy nie jest ogólną. Dzisiaj o godzi­
nie pół do trzeciej rano czeladnicy pie­
karscy hałasowali przed piekarniami 
na ulicach Smichowskiej i Kińskiego, 
lżąc i napastując tych czeladników', 
którzy nie przyłączyli się do bezrobo­
cia. Głównych sprawców ekscesu are­
sztowano. Zarządzono obszerne środki 
ostrożności.

Salzburg, 15 kwietnia. Pogrzeb 
zwłok księcia biskupa Edera, odbył się 
z wielką uroczystością przy współu­
dziale namiestnika, marszałka krajowe­
go, biskupów z Grazu , Regensburga, 
Linzu, wielu opatów, burm istrza, kor­
pusu oficerskiego i licznych zastępów7 
ludności.

l lz y m  , 15 kwietnia. Potwierdza 
się wfiadomość, że Papież omawfiać bę­
dzie niebawem w7 encyklice kwestyę 
socyalną. Koła watykańskie zaprzecza­
ją doniesieniu, jakoby pruskie poselstwo 
przy Stolicy Apostolskiej miało być prze­
mienione w poselstwo niemieckie.

W ład y w o sto k , 15 kwietnia. Że­
gluga została otwartą.

Baku, 15 kwietnia. Dzisiaj przy­
była tutaj, w przejeździe do Wiednia 
małżonka szacha perskiego. Udaje sie 
ona do Wiednia, celem zasiasnieoia 
tam rady lekarskiej.

W lOCław, 15 kwietnia. Breslauer 
Ztg. donosi, że pozwolono na przywóz

żywej nierogacizny z Węgier do rze­
źni w Raciborzu.

Lipsk, 15 kwietnia. Trybunał 
państwowy zniósł wyrok sądu krajo­
wego kolońskiego, wydany przeciw re­
daktorowi Koln. Ztg. Schmitsowi, za 
obrazę cesarzowej Fryderykowej. Spra­
wa ta będzie przedmiotem ponownej 
rozprawy przed sądem krajowym w 
Dusseldorfie.

Berlin, 15 kwietnia. Cesarz Wil­
helm przyjmował generał-adjutanta Mo­
narchy austryackiego, generał - majora 
Bolfrasa, który wręczył cesarzowi pi­
smo odręczne Monarchy. Po audyen- 
tyi został generał major Bolfras za­

proszony do stołu cesarskiego, a w 0- 
biedzie tym wziął udział także austrya- 
cki pełnomoncnik wojskowy, Steininger.

Berlin, 15 kwietnia. Cesarzowa 
Fryderykowa wyjechała wieczorem z 
córkami do Hamburga. Cesarz odpro­
wadził ją  na dworzec kolei.

Hamburg, 3 5 kwietnia. Cesarzo­
wa Fryderykow a, w7raz z księżniczka­
mi Wiktoryą i Małgorzatą, przybyły 
tu zrana.

Strassburg, 15 kwietnia. Czło­
nek rady miejskiej, baron Zor-Bulach 
(ojciec), zmarł.

Paryż, 15 kwietnia. Soir donosi z 
Bordeaus: Mróz zrządził liczne szkody 
w winnicach.

Paryż, 15 kwietnia. Delegaci ke- 
dywa Tigrane basza i P alm ers, kon­
ferowali z ministrem spraw zewnętrz­
nych R ibotem , w sprawie konwersyi 
długu egipskiego.

Madryt, 15 kwietnia. Międzyna­
rodowa konferencya dla ochrony praw 
przemysłowych po ukończeniu prac 
swych została zamknięta. Konferencya 
przyjęła z bardzo nieznacznemi zmia­
nami szwajcarski projekt międzynaro­
dowego regestrowania ochronnych ma­
rek handlowych.

W Izbie postawił Cassola wnio­
sek, dotyczący nietylkalności deputo­
wanych i senatorów, należących do 
armii. Sagasta oświadczył gotowość 
przyjęcia tego wniosku z poprawką, 
poczem Izba przyjęła ten wniosek je­
dnomyślnie.

Madryt, 15 kwietnia. Skutkiem 
wybuchu w tutejszej fabryce gazu 
wszczął się pożar, który nie zrządził 
wprawdzie znaczniejszych szkód, stanie 
się jednak powodem, iż miasto nie bę­
dzie mogło być przez czas jakiś oświe- 
tlonem.

Lizbona, 15 kwietnia. Przy wczo­
rajszych wyborach 50 członków do 
Izby parów, wyszli tylko konserwaty­
ści i postępowi, żadnego republikanina 
nie wybrano. Konserwatyści mają wię­
kszość w Izbie parów.

Lizbona, 15
mość o zamknięciu

kwietnia. Wiado- 
loży wolnomular- 

skiej w Portugalii i o zniesieniu dwóch 
dzienników jest fałszywą.

Londyn, 15 kwietnia. W Izbie 
gmin oświadczył Fergusson w sprawie 
niemieckiej ekspedycyi do Afryki środ­
kowej, że rząd niemiecki z własnej 
inicyatywy dał rządowi angielskiemu 
zapewnienie, iż ekspedycya pod do­
wództwem Emina działać będzie tylko 
w sferze niemieckich interesów, nie 
naruszając w żaden sposób interesów 
angielskich, zwłaszcza, że linia graniczna 
w całości uznaną zostanie.

Loild'n, 15 kwietnia. W Izbie 
gmin podczas rozprawy szczegółowej 
nad rozchodami budżetu, przy pozycyi 
pensyi dla posła w Rio de Janeiro 
oświadczył Fergusson, że dopiero wfiedy, 
gdy prowizoryczny rząd brazylijski zo­
stanie zatwierdzony przez konstytuantę, 
dopiero wtedy uzyska także uznanie 
rządu angielskiego, jako rząd taktycznie 
istniejący.

Kotar, 15 kwietnia. Przybył tu­
taj generalny inspektor piechoty Kónig.
0 1 p)v.  edzialny 'Redaktor Adam Kreckowiecki.



Nadesłane.

4, 4Va i 5 proc.m zastaw10 Tow. K r a !  ziem.
41|2°|0Listy zast, Buk. kr. 

5°(, Listy hipoteczne
kupuje i sprzedaje po najprzystępniej­

szych cenach 410

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie.
W jdaw nietw o gazety losowań „NADZIEJA" 
prenum erata roezna na prowineyę zł. 1.80.

br. Christiani z Trzciany, W. hr. Dziedu- 
szycki z Jczupola, A. hr. Wodzicki z Koś­
cielca.

Hotel Francuski.
Pp. S. hr. Jabłonowski z Zagwoźdea, 

J. Hoinanowski z Warszawy, A. Mahler z 
Wiednia.

H. Warszawski.
Pp. M. Ligęza z Oskrzesiniec, T. Pro- 

skowski z Krakowa, J. Majewski z Brzeżan.

O d  E k s p e d y e y i .

Do dzisiejszego numeru dołącza księ­
garnia H. A ltenberga (dawniej Richtera) we 
Lwowie prospekt illustrowanego pisma dla 
kobiet pod tyt. „Nowe Mody“.

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 15 kwietnia.
Hotel Zorza.

Pp. J. hr. Romaszkan z Horodertki. T.

Ces. kr 6). generalna Oyrekeya 
kolei państwowych*
Do L w ow a p rz y c h o d z ą :

ze STRYJA g. 8 m, 26 z rana pociąg oso­
bowy Budapesztu, Munkacsk, Ławo- 
cznego, Suchy, Ohyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rasa  
pociąg osobowy z Suczawy, Czsrnio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
y, karesztu, Jass, Czeruiowiec, Busiaty- 

ua i Stanisławów#;

g. 8 m. 5 wiecz.rem  pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, H u­
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

Odjazd ze Lwowa s
ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z ran a pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stró " 
Ławocznego, Munkaesa, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usia tyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu. Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
S tan ;sławow&, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna;
4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 
B ukaresztu;
10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 nu. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakaeh ko ei 

państwowych w Galicyi nabyć można w każdej s t j .  
eyi po cenie 6 centów za sztukę.

g-

g-

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

.Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kurjezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz 9 m. 52 przed południem po­
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.

 10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Cennifc lwowskiej Izby M ilo w ej i urzemysiowej.
Lwów, dnia 13. kwietnia 1890.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. zast. za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

,  „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4Va pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a
„ „ „ 5 pr. los. w 37 I.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/;* 1. 
» » » 4 /» Pr - » » 52
» » » 4 Pr- » » 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawuiej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2‘/i pr. wa. w likwidaeyi 
3. L is ty  d łużne  za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włożę, (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa

a „ Stanisławowa 
6. M onety.

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
N e p o le o n d o r ................................
Pónm peryał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . . 

n , » papierowy . „
noarnk ninmieoln.d:

płai-ą iądają
walutą austr.

/.łr. e.t. złr. et.
IU2 — ;y=» sl)
230 — 233 -
m  — 306 —
— — 216 —

101 50 102 30

106 40 107 10
98 .90 99 60

101 35 102 05
97 90 98 60

101 3-5 102 05
95 50 96 20
99 95 100 65
94 75 95 45

57 — 60 —

47 — 50 —

104 90 105 60
91 95 92 65

100 50 101 50

104 106
98 — 98 75
23 — 25 —
— — 36 —

5 ra 5 63
5 60 5 70
9 43 9 53
9 65 9 75
1 32 1 42
1 28 U. 1 3"V*

5S 15 59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 kwietnia 1890.

1. D ług  p ań stw a . płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- i is ta p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ....................................
tw iec ieu -p aźd z ie rn it..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 z łr...................

Renty Oom. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr......................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.85 89.05 
88.80 89. -

88.95 89.15 
89.— 89.20 

132.50 133.50 
131.25 13 .75 
l i  3.75 144.25
178.78 178 75
178.78 178.75 
150.— 1 5 1 .-

102.55 102.75 
110.60 110.80

2. O bllgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

b u k o w i n y ................................................ 104.75 —.—
Galicyi . • ..........................................  104.75 .—
Niższej A u s t r y i ....................................  109.50 110 —
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 p r...................  88.60 89 20

3. A tey e .

g |auk Aaglo-aust. 200 zł. emif. zł. 120 149.— 149.50 
iu \  krod. dla handlu po 160 zł. . . 301.75 302.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 575 .-- 585.—
Gai. banku hip. po 200 zł................................— —.—
G ai.bankud.han.i prz.azł.200 w pl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 219.75 220.25 
Bank austro-węgieraki a 600 zi. . . 941.— 944.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 59 — 60.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 346.— 348.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. nak. —.— —.— 
Koi. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2660.— 2670.— 
Ko). Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 193.25 1.93.75 
Lwów-Oz^ru. ho!. I. po 200 zł. a, w. 231.75 232 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 218.25 218.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 121.75 122.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194 75 195.—

4. L is ty  zastaw ne  losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41',  pr.
w złoeie w 50 1.....................................  101.50 102.—

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr. —.— —.—

.  » » » » w 20 1. 7 pr. — —.—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 99 25 —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80 —.—
n » » » po 5 pr- • . 101.15 101.50
» » » » P° 5 pr. w
37 latach z w ro tn e ................................. 101.15 101.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51‘/s 1. 99.— 99.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi .....................  100 25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.25 —.
Banku aust. węg. 41/s p r...........................101.20 101.80
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.50 102.25

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 101.50 —.—

•5. O bligacye z prawem pierwszeństwa! (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 102.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w sreorze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.20 101.—

„ „ po 100 zł w a. . . 1C1.50 V/i.7n
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4V, p r.................................... 100.— 100.60
dtto (Jarosław-Sobal) . . 100.— 10060 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a 800 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.70

z r. 1884 . . 89.80 90.10
z r. 1866 . . — —.—
z r. 1872 . . — — .—

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w sr. 101.50 102.50

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187,75 188.50
Clarego po 40 zł. m. k............................  57.50 58.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 132.50 133.50 
Kcfdevi«ha po 10 zł. m. k..................... — — 33.—

płacą
23.25
22.75
6 4 . -
57.50
20.—
12.30

żądają
24.25
23.25 
65. -  
58.50 
20.40 
12.70

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta łu b ia n y  po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.
„  » » weg- n po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcybs. Rudolfa

po 10 zł. w. a................................20 .— 21.50
Salma po 40 zł. m. b.................  62.— 63.—
St. Geuois po 40 zł. m. b.........  61.50 62.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— 32.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149.—

„ „ po 50 zł. w. ą. . . —.— 68.—
W aldsteina po 20 zł. m. k........ 40.75 41.75
W indisehgratza po 20 zł. m. b. . . 53.50 54 50

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . ; —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 m irk . w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt......................118.95 119.45
Paryż za 100 fr .....................................47.S7.50 47.32.50

K u r s  z l o t
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowe . 
Srebro .....................

5.64.—
5.63.—

5 .6 6 .-  
5.65.—

9.44.- 9.45.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej >
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 14. kwietnia 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n » » w srebrze
Renta w z ło c i e ..........................................
5 pr. austr. .renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier......................

„ » kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N ap o leo n d o r................................................
Dukat eesarski men.....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

zł. et.
89 30
89 40

110 80
102 45
942 —
302 25
118 95

9 44
5 65

58 37 */.

Licytacye.
L. 520 (2372 2 - 3 )

C. k sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
źe w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi galic. Banku hipotecznego 
w kwotach 232 zł. 70 ct. i 232 zł. 70 ct. 
z przyn., odbędzie się dnia 29 maja 1*90 
i 3 lipca 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do W ładysława i Karola Stanuchowskich 
wedle wykazu hip. 1. 906 ks. gr. gm. kat. 
Lwów dziel. I. kart. B. poz. 8 a obecnie do 
Franciszka Kislinger należącej realnością pod 
1 10l97i we Lwowie położonej, na którym 
pierwszym terminie realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 14.660 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę, w drugim term inie nawet niżej 
ceny wywołania 14.660 zł. jednakowoż nie 
niżej trzeciej części onej, sprzedaną zosta­
nie, że jako wadyum kwota 1466 zł. złożoną 
byó ma, akt oszacowania i warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
wierzycieli, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 25 marca 1888 rzeczowe 
prawa- na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Lill 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Bund 
mianowany został.

We Lwowie, dnia 22 marca 1890.

L. 13802 (2185 2 - 3 )
C, k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza,

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia pretensyi gal kasy oszczędności 
w kwocie 58 złr, 55 ct., 58 złr. 81 ct.. 59
złr. 8 ct., 59 złr. 35 ct., 59 złr. 63 ct. 59
98 ct., i 55 zł. 37 ct.. zpn. odbędzie się dnia 
12 czerwca 1890 i 10 lipca 1890 każdym 
razem o godz. 10 przed, południem przy­
musowa licytacya do Antoniego i Antoniny 
Jaworskich wedle wyk. hip. 455 II. B poz.
1 należącej realności pod 1. 515 2|4 we
Lwowie położonej, że na pierwszym term i­
nie realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
3600 zfr. lub przynajmniej za tę cenę na- 
drugiem zaś nawet niżej ceny wołania 3600 
złr. jednak nie niżej 1200 zł. aw. sprzeda­
ną zostanie, że jako wadyum kwota 360 
złr. złożoną być ma warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub od­
pisać wolno nareszcie, że dla wszystkich 
tycn, którzyby po"wydaniu wyciągu tabu­
larnego to jest po dniu 3 lutego 1890 rze­
czowe prawa na* wspomnianej realności na­
byli lub któryinby uchwały sądowe nin iej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły 
adw. Dr. Paździera kuratorem a jego za­
stępcą adw. Dr. Hahn zamianowauyjzostał.

We Lwowie, dnia 29 marca 1890.

L. 3 225 (2386 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż połowy realności małole­
tniego Michała Urbańczyka pod nk. 155 w 
Witkowicach położonej lwh. 155 na pokry­
cie pretensyi Bielskiej kasy oszczędności 
490 zł. zpn. w sadzie w dwóch terminach w 
dniach 29 maja i 1 lipca 1890 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 818 zł. 70 ct.
Wadyum 81 zł.
Kuratorem niewiadomych dr. Chrza­

nowski w Kętach.
Kęty, 25 marca 1890.

L. 1226 (2387 2—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności Józefa Dudka 
i Jadwigi Dudek pod nk. 142 w Bujakowie 
położonej Iwh. 1.42 na pokrycie pretensyi 
Bielskiej kasy oszczędności w sumie 376 zł. 
z pn. w sądzie w dwóch terminach w dniach 
30 maja 1890 i 2 lipca 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 801 zł. 59 ct.
Wadyum 80 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych adw. dr. Chrzanowski 
w Kętach.

Kęty, 25 marca 1890.

Ł. 2225 (2106 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Igaacego Hollandra, przyzna­
nej w sumie 345 zł. i 100 zł, wa. z nale- 
żytościami dodatkowemi dozwoloną, została 
sprzedaż egzukucyjna realności 1. wykazu 
hipotecznego 93 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Zabłocie położonei do dłużni­
ków Leona Węgrzynka i Antoniny Węgrzy- 
nek należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch 
terminach, a mianowicie w dniu 30 maja 
1890 i w dniu 4 lipca 1890 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem,

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tość szacunkowa 458 zł. wa. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 46 zł. wa.

Resztę warunków, wyoiąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 13 marca 1890.

L. 2882 (2 1 5 7 1 -3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delg. 8 . II. 

we Lwowie rozpisuje ce/em ściągnięcia na 
rzecz masy konkursowej Towarzystwa gal. 
kasy zaliczkowej we Lwowie sumy 200 zł. 
w. a. z pn. licytacyę realności Antoniego 
Kohmana własnej, wyk. hip. 1. 197 gminy 
kat. Kleparów objętej na dzień 19 czerwca 
1890 i na dzień 24go lipca 1890 zawsze 
o godz. 10 rano w biórze II.

Cena wywołania 470 zł.
Wadyum 47 zł.
Na pierwszym term inie realność tę 

nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus. reg is tra tu rze /

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Lityński.

Lwów, dnia 15 marca 1890.



7
L. 2528 (2374 2—3)

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie, 21 ra t po 24 zł. wa. zpn. licytacyą re ­
alności Fryderyka Langa własnej wyk. hi- 
pot. 45 gminy Malechów objętej na dzień 
8 maja 1890 i na dzień 12 czerwca 1890 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze II.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Na pierwszym term inie realość tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Balko.

Lwów, 6 marca 1890.

wiadomych jest adw. dr. Jan  Jakubowski 
i z substytucyą adwokata dr. Kirchmajera w 

Krskowie.
Kraków, 23 stycznia 1890.

L. 7012 (2393 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 

10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 maja 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1 
kat. 50 według wyk. hip. 81 ks. grunt, 
gminy Peczeniżyn H nata Bojków Semena 
własnej na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto. 27 rat. po 6 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem p. 
Henryka Szeib c. k. notaryusza w Peczeni- 
żynie.

C, k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 20 listopada 1889.

L. 10729 _ (2389 2 8)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na rzecz Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w ’;kwidacyi pto. 200 
zł. zpn. publiczną sprzedaż posiadłości ob­
jętej wyk. hip 1. 25 i 25 gminy Zamieście 
I, małoletnich Pasykow, oraz Marcina i 
Elżbiety Dębskich własnej na dniu 29 
kwietnia 1890 i na dniu 27 maja 1890 ka­
żdym razem o godz. 10 rano

Cena wywołania 309 zł. i 310 zł. 50 
ct. a. w.

Wadyum po 31 zł.
Resztę akt przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 15 stycznia 1890.

L. 18308 (2356 2 - 3 )
Vom k. k. Bezirsksgerichte Buczacz 

wird zur Kenntniss gebracht, dass zur He- 
reinbringung der Forderung der Firmę G. 
Neidlinger wider Moses Pores pto. 63 n. 
12 kr. ów. die executive Verausserung der 
dem Schuldner Moses Pores gehórigen. ln 
der Einlage 389 des Grundbuches fur die 
Gemeinde Jazłowiec eingetragenen Realitat 
am 25 April 1890 und am 23 Mai 1890 
jedesmal urn 10 Uhr Vormtgs. im Geriehts- 
gebaude wird vorgenomen werden.

Bei dem ersten Termine wird dieje 
Realitat nur iiber oder um den Schatzungs- 
werth beim zweiten aber auch unte.r dem- 
selben an den Meistbietenden verkauft wer­
den.

Zum Curator fur die unbekannten 
Glaubiger ist Dr. Emanuel Reiss Advoeat 
in Buczacz, bestellt worden.

Die ubrigen Feilbietungs bediagungen 
und der Scbatzungsact kónnen in der hier- 
ger Registratur eingesehen werden.

Buczacz, den 20 Janner 1890.

L. 2108 (2858 2 - 3 )
W dniach 9 maja 1890 i 6 czerwca 

1890 każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie się w tutejszym Sądzie publiczna li­
cytacya połowy realności Domiceli Widro 
pod 1. k. 401 w Jarosławiu na leżajskim 
przedmieściu położonej ciała tabularnego 
niestanowiąeej, na zaspokojenie pretensyi 
Ję d rz e ja  Wejdy w kwocie 250 zł.

Cena wywołania 300 zł.
W adyum  30 zł. wa.
Przy drugim  term inie  zostanie po­

wyższa realność także niżej ceny wywoła­
n ia  sprzedaną.

Kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanowiono dr. W ładysław a Jah la  adwo­
kata  z Jarosław ia.

Protokół zastaw niczego opisania i osza­
cowania oraz bliższe w arunki licytacyjne 
przejrzeć m ożna w tusądowej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy
Jarosław , 12 m arca 1890.

L 173 (2392 2—3)
W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 29 maja nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 95 
według wyk. hip. 203 ks. gr. gminy Run- 
gury Wasyla Ududiak Hawryły własnej, na 
rzecz e. k. uprz. galic. Zakładu kred. włość, 
w likwidacyi we Lwowie pto 14 rat po 9 
złr. 44 ct. i reszty kapitału 8 złr. 39 ct. zpn.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, akt opisania przy- 

należytości i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli ustanawia się kuratorem Se­
mena Semanów wójta w Runguraeb.

C. k. Sąd powiatowy
Peczeniżyn, 28 stycznia 1890.

L. 12348 . (2214 8 -3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 550 zł. z pn , 
Towarzystwu zaliczkowemu we Lwowie prze­
ciw Emilii Kubalskiej przyznanej, odbędzie 
się w ts. sali rozpraw dnia 29 maja 1890 
i 3 lipca 1890, każdym razem o godzinie 
11, przed południem, przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 6848/4 we Lw wie, 
wyk. hip. 1. 622 II. objętej, dłużniczki Emilii 
Kubalskiej własnej.

Cena wywołania 81.345 zł. 38 ct.
Wadyum 8.135 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wJciąg hipoteczny przeglądnąć można w 
ts. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Tabaczynski z substytucyą adwokata dr. 
Halina.

We Lwowie, dnia 22 marca 1890.

teeznym 58 księgi gruntowej gminy Podbuż 
objętej w dniu 4 czerwca 1890 o godzinie 
11 przed południem, ztem że na tym jedy­
nym terminie realność ta za jakąkolwiek ce­
nę nawięcejj ofiarującemu zostanie sprze­
daną.

Cena wywołania wynosi 1716 zł. 41 
ct. aw.

Wadyum 85 zł. 82 ct. wa.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony 

Stefan Feciak w Podbużu.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

ocenienia i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w Sądzie.

Podbuż, dnia 26 lutego 1890.

L. 7014 (2364 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28go maja 1890 na­
wet poniżę) takowej, licytacya realności 
Ik. 724 według wyk. hip. 1254 ks. grunt, 
gminy Peczeniżyn Dm ytra Wiszczuka W a­
syla własnej, na rzecz* c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie pto 12 ratę po 12 zł. 
wal. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt opisania orzy- 

należytości wolno przejrzeć w tus. regfstra- 
turze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu wierzycieli ustanaw ia się kuratorem 
p. Henryka Szeib c. k. notaryusza w Pe- 
czeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy
Peczeniżyn, dnia 23 listopada 1889.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Jakowa Semen wójta z Luczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 29 listopada 1889.

L. 7016 
W tut

L.

L. 354 (2388 2 - 3 ;
C. k. sąd powiatowy w Limanowy, 

przeprowadzi na rzecz Katarzyny Swistako- 
wej pto 60 złr. zpn. publiczną sprzedaż po­
łowy posiadłości objętej wyk. hip. 1. 76 
gminy Stróży Agnieszki Kędrowej własnej 
na dniu 29 kwietnia 1890 i na dniu 27 ma­
ja  1890 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 203 złr. 50 ct.
Wadyum 21 złr.
Resztę akt przejrzeć można w Regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 20 lutego 1890.

16198 . (2269 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

1 zaspokojenia ' wierzytelności Dawida Ba- 
I elinera do Jana i Kajetana Buhnskich ró­

wnającej się 2/3 częściom wierzytelności w 
1 kwocie 195 zł. odbędzie się w tut Sądzie 
’; w dniach 29 maja i 10 lipca 1890 o godz. 

9 rano, egzekucyjna licytacya 5/12 i 5/12 
części realności pod lwh. 730 w Chrzano­
wie położonej Jana i Kajetana Bulińskich 
własnych.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł-
Resztę warunków licytacyjnych przej< 

rzeć możaa w registraturze tutejszego S<łdu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. (jr> Antoni G a sz y ń sk i w Chrzanowie 
z substytucyą adw. dr. Zygmunta Kepplera 
— Chrzanowie.

Chrzanów, 20 stycznia 1890.

(2363 8 - 3 )  
Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 29go maja 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
1. 259 według wyk. hip 654 ks. gruntowej 
gminy Myszyn Ołeksy W intoniuka Petra 
własnej, na rzecz e. k uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto 3 ra t pożyczkowych po 14 zł. 
40 et. i reszty kapitału 211 zł. 45 ct. i 20 zł. 
15 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt opisania przy- 

należytości i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanaw ra się kuratorem 
Petra Romaniuk wójta z Myszyna.

C. k. Sąd powiatowy
Peczeniżyn, dnia 23 listopada 1889.

L. 7017 (2362 3 —3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 

10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 maja nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. k. 
120 według wyk. hip. 148 księgi grunt, 
gminy Myszyn Jurka Kawaciuka Fedora 
własnej, na rzecz e. k. uprz. galic Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto. 11 rat po 5 zł. 89 ct. i 
reszty kapitału 84 zł. 47 ct wa. zpn.

Cena wywołania 300 zł 
Wadyum 30 zł-
Resztę warunków, akt opisania przy­

należności i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Petra Romaniuka z Myszyna.

C. k. Sąd powiatowy,
Peczeniżyn, dnia 20 listopada 1889.

L. 11235 (2365 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 22go kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 4 czerwca 1890 
nawet poniżejj takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 291 . . grunt, gminy Klu- 
czów mały, Hryeia Dosinczuka własnej na 
rzecz Salomona Krauthamer i Herscha 
Schaffer pto 60 zł.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
naczelnika gminy Kluczowa małego Onufrego 
Andrusiaka.

C. k. Sąd powiatowy

L. 8596 (24 L0 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż 7* części realności w Maryampolu pod 
1. 152 położonej, wedle wyk. hip. 704 tejże 
gminy objętej dłużnika Szymona Rosen 
recte Rosenflam własnej na zaspokojenie 
pretensyi w kwocie 10 złr. 84 ct. dnia 5 
maja i dnia 4 czerwca 1890 każdą razą o 
godzinie 10 rano a to na pierwszym term i­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 9 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby uchwała li­
cytacyjna przed terminem z jakiegobądź po­
wodu doręczoną być nie mogła lub którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to je s t po 
dniu 1 kwietnia 1889 do tabuli weszli u- 
stanawia się kuratorem Dr. Przesmyckiego 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kurato­
ra niniejszem zawiadamia.

Halicz, dnia 5 marca 1890.

L. 9220 (2412 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Wa­

wrzyńca Szymonka w kwocie 150 złr. zpn. 
odbędzie się w tut Sądzie na dniu 5 maja 
i 2 czerwca 1890 każdym razem o godzinie 
9 zrana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
połowy realności pod Lk. i Lwh. 15 i G/Sa 
części realności pod Lwh. 120 w Dworach 
I części położonych a Zofii z Gworków Szlach- 
cicowej własnych.

Cena szacunkowa 
nowi cenę wywołania.

Wadyum 30 złr,
Reszta warunków licytacyjnych ,nt. 

registraturze do przejrzenia.
Oświęcim, dnia 4 stycznia 18fc /.

299 złr. 
a 79 ct. sta-

L .

Peczeniżyn, 30 grudnia 1889.

L. (2382 2 - 3 )
delegowany miejski

2338
Krakowski Sąd ■■ ., , .

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Dawida Rothhirscha w kwocie 90 zł. z pn , 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 

maja 1890 i l3go czerwca 1890 każdym 
razem o godzinie 10 rano e g z e k u c y jn a  licy­
tac ja  realności 1. 62 a i b w Czarnej wsi 
położonej Feliksa Scibor Sierhiejewicza 
własnej.

Cena wywołania 5000 zł.
Wadyum 500 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.

w

4430 
C. k.

(1808 3— 3) 
w JordanowieSąd powiatowy 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zasp okojenia pretensyi Józefa Świstka w 
kwocie 50 złr. aw. zpn. odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności w 
Więcierzy położonej lwh. 272 dla gminy 
kat. Więcierza objętej na imię Walentego 
Hanusiaka zapisanej w dniach 20 maja 1890 
i 20 czerwca 1890 każdą razą o godz. 10 
rano w gmachu sądowym w Jordanowie.

Cena wywołania 105 złr. aw.
Wadyum 10 złr. 50 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 18 listopada 1889.

I 334 (24H  _£•)
Dnia 6 maja i 10 czerwca 1890 o 10 

godz. zrana odbędzie się w Sądzie tut. a to 
; na pierwszym term inie tylko za lub wyżej 
! ceny szacunkowej zaś na d r u g im  i niżej 
; tejże przymusowa sprzedaż realności pod 
i nk. 746 w Perehińsku położonej ciała tabu-

__________  ! larnego niestanowiąeej Pinkasa Knolla wła-
L  7013 (2860 3—3) j snej celem zaspokojenia należytości Jerzego

W tut. Sądzie odbędzie się o godź. i Patrija w ilości 700 złr. aw. zpn.
JO rano w dniu 21 kwietuia 1890 powyżej 1 Cena wywołania 1350 złr
ceny szacunkowej, z?A _uia 28 maja 1890: Wadyum 135 złr.
nawet poniżej takowej, licytacya realno- ! Resztę warunków tudzież protokół o-
ści i. k, 88 według wyk. hip. 685 księgi j pisania i oszacowania w registraturze do
grunt, gminy Myszyn Iwana Maksymiuka [ przejrzenia.
Mikołaja własnej, na rzecz c. k. uprz. ga- i Kuratorem niewiadomych wierzycieli
lic. Zakładu kredytowego włościańskiego w l Sylwester Hołubowski z Perehińska. 
Mkwidacyi we Lwowie pto. 14 rat. po 6 zł. j Rożniatów, 14 marca 1890.

Cena wywołania 400 zł. __________
Wadyum 40 zł. L. 7510 _ „ , . (1^04 _ 1—8)
Resztę warunków, akt opisania przy­

należności i wyciąg tabularny wolno przej-

63 ,̂ (2087 3
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła-

3)
sza że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Izaka Ehrm ana przeciw śp. Maryi Dubraw 

f skiej sumy 1420 zł. wa. zpn. przymusowa 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych n ie - f publiczna sprzedaż realności wykazem hipo

„Gazeta Lwowska“ Nr 86 z dnia 16 kwietnia 1890,

rzeć w tus registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Petra Romaniuka z Myszyny.

C. k. Sad powiatowy.
Peczeniżyn, 20 listopada 1889.

L. 8489

i L. 7510
i W tutejszym c k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Leiby Zinadra 
przeciw Jurkowi i Wasylowi Mmhałowicz ce­
lem zaspokojenia kwoty 150 zł. zpn pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 14 w Hoło- 
wiecku położonej dłużników własnej cia­
ła tabularnego niestanowiąeej w dwóch ter­
minach a to 4 czerwca 1890 i 8 lipca 1890 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu- 

(2361 3 —3 ); dniem pod warunkami:
W tut. Sądzie odbędzie się o g o d z .! 1. Cena wywołania

10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ! 387 zł. wa. 
ceny szacunkowej, zaś dnia 30 maja 1890 . Zakład 38 zł. 70 ct

stanowi kwota

wa.
nawet poniżej takowej licytacya gruntu pod ; 
1. kat. 545/, w Luczy położonego wedle ' 
wyk. hip. 169 ks. grunt, gminy katastral- j 
nej Lucza Michała Iwana i Maryi Koło- \ 
myjczuków własnego na rzecz Josla B le -j 
cher pto. 60 zł.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i

2. Na pierwszym  term inie realność 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na  
drugim  term inie także i niżej ceny tako­
wej najwięcej ofiarującemu sprzedana zo­
stanie.

Resztę warunków przejrzeć m ożna w 
reg istra tu rze  sądowej.

Skole, dnia 24 listopada 1889.



ZI. 759 (2444 1—3)
O f f e r t - A i i s s c k r e i b i m g .

1. Zur Sicherstellung der bei Erbau 
ung einer ElHmentar-Scbiesstatte fur die 
Garnison in Brzeżan, Óstlich des Ortes 
Szybalin rorkommenden Bau Arbeiten, Lie- 
ferungeu und Nebenleistungen._ fmdefc zu- 
folge Erlasses des k. und k. Reichs-Knegs- 
Ministeriums Abth. 8. Nr. 972 vom 21 
Marz 1890 am 5 Mai 1890 urn 10 Uhr 
Yormittags bei der k. k. Genie-Direction 
zu Lemberg (W allstrasse Nr- 16 II. Stock) 
eine schriftliche Offert-Verha.ndlung statt.

2. Unternehm ungslustige werden 
demnach eingeladen, sieh dureh Uiberrei- 
ehung schnftlieher Ofierte an dieser Ver- 
handlung zu betheiligen.

B. Die zur Yergebung gelangenden 
Leistungen sind yeranschlagt mit zusam- 
men 9046 fl. ó. W.

4. Samtliehe Leistungen werden nur 
im Gresammten d. b. an einen G eneral- 
U nternehm er iiberlassen.

5. Die Anbote sind nach Perzent - 
Nachlassen oder Zuschiissen auf die im 
detaillirten Voranschlage enthaltenen, nach 
dem bestehenden Direetions - P re is-T arife  
bereehneten E inheits-Preise, einsr,hlies«]ich 
der fur die Station Brzeżan giltigen Per- 
zentual-Zuschiisse oder Abztige, dann der 
Aceordspreise zu stellen.

6). Die Konkurrenz-Bedingungen, wel- 
ehe jeder Offerent zu erfiillen hat, wenn 
auf sein Offert Bticksicht genommen wer­
den soli, dann die genau einzuhaltenden 
Offerts -Form ularien konnen bei der im 
Punkt 1 erwahnten Genie Direetion einge- 
sehen werden.

7. Daselbst sind auch die fiir den 
abzuschliessenden Vertrag geltenden allge- 
meinen und besonderen Bedingungen, dann 
der Voransehlag und sonstige Baubehelfe 
zur Einsicht und Bestatigung dureh die Kon- 
kurrenten oder dereń gehórig legitim irte 
V ertreter aufgelegt, und konnen in  der Zeit 
yom Tage der gegenwartigen Kuudmachung 
an bis einschliesslich 4tenM ai 1890 taglieh 
zu den gewóhnlichen Amtsstunden einge- 
sehen werden. Die Baubehelfe bieten iibri- 
gens nur approximative A nhalts-Punkte fur 
den Umfang der Leistungen, somit auch 
fur die Ziffern der V«rdienstbetrage (Art. X. 
der allgemeinen Bedingungen).

8. Die der Genie-Direction nicht be- 
kannten Bau Unternehm er sind gehalten, 
im Wege der Handels- und Gewerbe-Kam- 
mer, respective der politischen Behórde oder 
bei dem zustandigen landwirthschaftlichen 
Bezirksyereine, ihre Leistungsfahigkeits - 
Zeugmisse bis zum Tage der Lieitation an 
die Genie-Direction gelangen zu lassen.

9. Das von den Konkurrenten zu 
erlegende Angeld ist mit 5 pro. der Vor- 
anschlags-Summe d. i. mit 452 fl. o. W. 
bemessen. Dasselbe ist vor d -m (Punkt 1) 
fUr Beginn der Yerhandlung bestimmten 
Zeitpunkte an die Cassa der gefertigten 
Direetion gegen Em pfangs-Bestatigung zu 
tibergeben.

10. Die yon jadem  E rsteher zu erlan- 
gende Kaution ist mit dem doppelten Be- 
trage des Angeldes bemessen.

11. Jeder Offerent hat sich gegen- 
w artig zu halten, dass er laut Art I der 
allgemeinen Vertrags-Bedingungen beztiglich 
der Erklarung des Aerars iiber die Annahme 
des Offertes auf das Riicktritts-Befugniss, 
sowie auf die E inhaltung der gesetzlich 
norm irten Fristen zur Annahme seinos Ver • 
sprechens oder Antrages verzichtet, und 
dass sein Anbot fiir ihn vom Tage der 
Offert Einreichung unwiderruflich, fiir das 
Aerar aber erst vom Tage der Genehmigung 
dureh die berufene Militar-Behórde rechts- 
kraftig bindend ist.

Lemberg, am ló ten  April 1890.
Von d e r  Verwaltungs - Kommision der k. und 

k. Genie - Direetion.

Konkursa.
L 253 (2417 1—3)

Celem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich przy szkołach ludowych ogłasza 
się niniejszem kokurs:

a) Przy szkołach etatowych 1) w So­
kołowie z płacą 300 zł.

2) Kujdanowie z płacą 217 zł. 16 ct. 
i w naturaliach wartości 82 zł. 84 ct. 3) 
w Dobropolu z płacą 300 zł.

b) Przy szkołach filialnych z wolnem 
pomieszkaniem i płacą 250 zł. 1) w Hreho- 
rowie, 2) Leszczańeaeh, 3) Oleszy, 4) Por- 
chowie, 5) Ściance, 6) Wyezułkach, 7) Zura- 
wińcach, 8) Sorokach, zaś 9) Jarhorowie z 
płacą 192 zł. 60 ct. i zbożem w wartości 57 
zł. 40 ct., 10) Wełeśniowie z płacą 240 zł. 
12 ct. i dochodem z gruntu 10 zł. 11) Zie­
lonej z płacą 183 zł. 12 ct. i zbożem w war­
tości 66 zł. 88 ct

Językiem  wykładowym w szkołach w 
Kujdanowie, Dobropoluji Porehowie jes t pol­
ski we wszystkich innych język ruski.

Ubiegający się o jedną z posad powyż­
szych mają wmieść udokumentowane poda­
nia z dołączeniem tabeli kwal fikacyjnej za

pośrednictwem swych władz przełożonych do 
tutejszej c. k. Bady szkolnej okręgowej naj­
później w sześciu tygodniowym terminie, 
licząc od pierwszego umieszczenia konkur­
su w dzieniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej".

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Buczacz, dnia 26 marca 1890.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 234 (2419 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs.
I. w Mszanie dolnej na posadę nau­

czyciela kierującego z płacą 300 zł. aw., 
dodatkiem za kierownictwo 50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

II. w Mszanie dolnej młodszego nau­
czyciela z płacą 200 zł. aw.

III. w Jastrzębiu.
IV. w Łętowem.
V. w Roztoce.
VI. w Zalesiu,
VII. w Mszanie górnej.
Ubiegający się o te posady winni wnieść

podanie należycie udokumentowane za po­
średnictwem swej Władzy przełożonej do c. 
k. Radyjszkolnej okręgowej najpóźniej do 
końca maja br.

Limanowa, dnia 11 kwietnia 1890.
Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 555 ~  (2418 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy szkołach ludowych ogłasza 
się niniejszem konkurs.

a) Przy szkole dwu klasowej w Tru- 
skawcu na posadę kierującego nauczyciela 
z płacą 329 złr, dochodem z gruntu 1 mor­
ga 415 sąż. kw. 1 złr. i użytkiem z 5 są- 
gów drzewa wartości 20 złr., i na pzsadę 
młodszego nauczyciela z płacą 300 złr. Do 
obu tych posad przywiązane jes t wolne po­
mieszkanie.

b) Przy szkołach etatowych z płacą 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem:

1. w Popielach, 2. w Rabezyeach 3. 
w Dobrohostowie z płacą 283 złr. 80 ct. aw., 
6 sagów opału wartości 15 złr. 78 ct. i do­
chodem z 1 rnorga 661 sąż. kw. gruntu 42 
ct.. 4. w Jasienicy solnej z płacą 271 zł. 79 
ct aw. 6 sagów opału wartości 24 złr. i 
dochodem z 1 morga 563 sąż. kw. gruntu 
4 złr. 21 ct., 5. w Modryczu z płacą 271 
złr, 6 sągów opału '24 złr. i dochodem z 2 
morgów 38 sąż. kw. gruntu 5 złr., 6. Nahu- 
jowieacb z płacą 295 złr i dochodem z 
gruntu 1 morga 636 sąż, kw. 5 złr., 7. w 
Neudorfie z płacą 251 złr. 42 ct. i docho­
dem t  9 morgów 406 sąż. kw. gruntu 48 
złr. 58 ct. 8., w Woli Jakóbowej z płacą 
291 złr. 60 et. i dochodem z 4 morgów 
491 sąż. kw. gruntu 8 złr. 40 ct.

c) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 złr. i wolnem pomieszkaniem;

'. w Dołhem ad Msdenice, 2. w Koł- 
pcu, 3. w Michałowicach, 4’ w Niedzwiedzy, 
o. w Oparach, 6 , w Radeliczu, 7. w Tyno- 
wie, 8. w Urożu, i 9. w Rychcicach po 
stronie ruskiej z płacą 208 złr. i 6 korey 
żyta wartości 42 złr. aw..

W Neudorfie jes t język wykładowy 
niemiecki, we wszystkich zaś innych szko­
łach wyżej wymienionych język ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z powyższych posad, mają wnieść 
podania należycie udokumentowane z dokła­
dnym wykazem la t służby, tabelą kwalifika­
cyjną, ewentualnie dekretem wymiaru wkła­
dek emerytalnych za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do ck. Rady szolnej o- 
kręgowej w Drohobyczu najpóźniej do 31 
maja 1890.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta zostaną zwrócone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Drohobycz, dnia 12 kwietnia 1890,

L. 59 (2413 2 - 3 )
Celem wyboru zastępcy zarządcy ij je ­

dnego członka wydziału masy konkursowej 
Leiby Lindera, nie mniej celem likwidacyi 
dodatkowo zgłoszonej pretensyi bukowińskie­
go stowarzyszenia dla handlu i przemysłu, 
wyznaczam termin na dzień 25 kwietnia 
1890 o godz. 10 rano w sali rozpraw tut. 
Sądu

Sniatyn, dnia 21 marca 1890. 
komisarz konkursowy.

L. 3850 2408 1—3)
Celem poczynienia możliwych zarzu­

tów ewentuamie zatwierdzenia ugody, za­
wartej w sprawie konkursowej C. D. Hech 
tera między zarządcą masy a Adolfem Sil- 
bigerem, wzywani ogół wierzycieli na dzień 
22 kwietnia 1890 o godzinie 10 rano. 

Chrzanów, 4 kwietnia 1890.
C. k. Sędzia powiatowy, jako komisarz 

konkursowy.
Dr. Małdziński.

Kuratele.
L. 2259 (2394 2— 8)

Władysław Bielec z Lubyczy inwalida 
szeregowiec domu inwalidów w Tyrnau zo­
stał uznany głupkowatym, Antoni Schalfer 
ck major domu inwalidów w Tyrnau tegoż 
kuratorem ustanowiony.

Rawa, dnia 12 marca 1890.

L. 2256 ~  (2396 2— B)
Dla uznanego marnotrawcą Józefa Mi- 

chalczuka z Tuturkowic ustanowiono w 
miejsce dotychczasowego kuratora Fedka 
Dragona kuratorem Fedka Baka.

C, k. sąd powiatowy.
Sokal, dnia 21 lutego 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
H. 11632 (2416 1—3)

OBWIESZCZENIE.
W myśl rozporządzenia Wysokiego c. 

k. M inisterstwa handlu z dnia 23 marca 
1890 1. 11444 upoważniono od 1 kwietnia 
br. e. k. urzędy pocztowe w Kaifie, Duraz- 
zo, Jaffie, Jerozolimie, Kerasundzie, Mete- 
lino, Prevesie, Samsunie, Trapezuncie, Va- 
lonie do wymiany przekazów pocztowych 
tak między sobą jak  również na razie z c. 
k. urzędami pocztowymi austro-węgierskiej 
monarchii, c. k. urzędami pocztowymi w 
Adryanopolu, Beyrucie, Konstantynopolu, 
Salonice i Smyrnie w końcu do wypłaty 
przekazów z krajów okupowanych pocho­
dzących.

Do tych przekazów mają być zastoso­
wane postanowienia w tym samym kierun­
ku dla c. k. urzędów pocztowych w Adry­
anopolu, Beirucie, Kostantynopolu, Salonice 
i Smyrnie wydane z tą tylko różnicą, iż 
dla wszystkich w Turcyi fungujących c. k. 
urzędów pocztowych term in do podjęcia 
kwot przekazowych (z wyjątkiem poste re ­
stante oznaczonych) na przeciąg jednego 
miesiąca licząc od dnia awizowania, unor­
mowany został.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1890.
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KUNDMACHUNG,
Im  Grunde Erlasses des hohen Han- 

dels-Ministeriums vom 23 Marz 1890 Z. 
11444 werden vom 1 April 1, J. an die k. k. 
Postamter in Ctifa, Durazzo, Jaffa, Jerusa- 
lem, Kerasunde, Meteline Preveso, Samsun, 
Trapezunt und Valona zum Postanweisungs- 
Verkebre sowohl untereinander, ais auch 
vorlaufig mit Oesterreich - U ngarn und den 
k. k. Postam tern in Adrianopel, Beirut, 
Constantinopel, Salonich und Smyrna sowie 
zur Auszahlung yon Postanweisungen aus 
dem Oeupationsgebiete ermachtigt,

Fiir diesen Verkehr gelten die namli- 
chen Bestimmungen, wie fiir den gleichar- 
tigen Verkehr mit den k. k. Postamtern in 
Adrianopel, Beirut, Constantinopel, Salo­
nich und Smyrna mit der Ausnahme, dass 
die Behebungs-frist fur nicht poste restan­
te laufeude Anweisungen bei sammtlichen k. 
k. Postam tern in der Tttrkei auf einen Mo- 
nat Tom Tage der Ayisirung der Anwei­
sungen festgesetzt wird.

Lemberg, am 7 April 1890.

L. 1890 (2426)
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Feliksa Sauszeka, że Władysław Bilek 
zaskarżył go pozwem z 23 marca 1890 1. 
1890 o zapłacenie 13 zł. 43 ct. na który 
term in do rozprawyjjna 30 kwietnia 1890 o 8 
godzinie przedpołudniem wyznaczono, a dla

niego kuratorem p. Mansueta Janiszewskiegojz 
Zurawna, ustanowiono Niewiadomego pobytu 
p. Feliksa Sauszek się wzywa, ażeby usta­
nowionemu kuratorowi informaeyę do swej 
obrony udzielił, lub innego pełnomocnika 
ustanowił i o tem sądowi doniósł, gdyż ina­
czej spór z kuratorem ustanowionym prze­
prowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Zurawno, dnia 24 marca 1890.

L. 1910 (2421 1—3)
_C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

niewiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Romaniszyn zawiadamia, że w sprawie Pio­
tra. Grygla pw. niemu pto. 10 zł. 50 ct. ter­
min na dzień 29 kwietnia 1890 wyznaczony, 
a dla niego kuratorem Iwan Romaniszyn z 
Stężnicy ustanowiony został.

Baligród, 15 marca 1890.

L. 17588 (2111 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Nowym Sączu ogłasza, że dla Anny Ci- 
soń zamężnej Gregorowicz, Macieja Cisonia 
i Małgorzaty Cisoń z życia i miejsca poby­
tu niewiadomych przeciw którym Filip 
Schwarz z Nowego Sącza wniósł skargę w 
dniu 27 grudnia 1889 r. 11 17558 o znie­
sienie spółwłasności ciała hipotecznego whl. 
118 ks. grunt, dla gminy Słowikowa obję­
tego ustanowiono na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem dr. Tadeusza Gałkiewi- 
cza adw. kraj. w Nowym Sączu i o tem za­
wiadamia ich niniejszym edyktem w tym 
celu, aby tema ich zastępcy dostarczyli środ­
ków do obrony, albo też sądowi innego 
pełnomocnika przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Sącz, dnia 14 marca 1890.

L. 1027 (2086 3 - 3 )
Dnia 26 czerwca 1868 zmarł w Pal 

czyńeach Michał Żuk z pozostawieniem p i­
semnego testam entu z 26 czerwca 1868 w 
którym ustanowił dziedzicami swojego m a­
jątku swoich synów Iwana starszego i Iw a­
na młodszego.

Ponieważ miejsce pobytu Iwana Auka 
młodszego Sądowi nie jest wiadome, wzywa 
się tegoż ażeby w przeciągu roku się zgło­
sił i do spadku się oświadczył, inaczej po­
stępowanie przeprowadzi się z oświadczony­
mi spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niego kuratorem Andrzejem Hudymą.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło, 20" marca 1890.

E. 468 ~  (2366 2 - 3 )
Sąd pow. w Żywcu zawiadamia n iniej­

szem niewiadomą z miejsca pobytu Rozalią 
Szumlas z Pewli wielkiej, iż w sprawie e- 
gzekueyjnej Towarzystwa zaliczkowego w 
Żywcu przeciw Marcinowi Szumlasowi i 
wspólnikom o 150 złr. celem doręczenia jej 
ts. rezolueyi tabularnej z dnia 17 marca 
1889 1 559 i dalszego zastępstwa ustano­
wiono dla niej kuratora w osobie adw. Dr. 
Udzieli w Żywcu i zarazem takową wzywa 
aby temuż kuratorowi udzieliła potrzebnej 
informacyi lub innego zastępcę tut. Sądowi 
podała gdyż inaczej sama sobie wyniknąć 
mogące szkodliwe skutki przypisze.

Żywiec, 18 marca 1890,

L. 4807 (2353 2—3)
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Maurycego Nachta z Buczacza, że na p ro ś­
bę Oziasa Pohorille z Buczacza wydano 
przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 400 złr. zpn. 
i doręczono takowy ustanowionemu kurato­
rowi tut. adw, Dr. Bardachowi z zastępstwem 
tut. adw. Dra. Katzenellenbogena z we zw a­
niem, aby wczasie należytym udzielił usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną do zarzu­
tów informaeyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego Sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze,

Stanisławów, 2 kwietnia 1890.

L. 16611 (2267 2—3)
C. k. Sąd powiat, miej. del. zawiada­

mia z miejsca pobytu niewiadomego Iwana 
Wintoniuka syna Fadia że tus. uchwałą 
z 28 lutego 1889 1. 3343 dozwolono z mo­
cy kontraktu kupna sprzedaży z daty S ta­
nisławów 15 lutego 1886 1. rep. 20455 na 
wyłączenie parc. gr. 1. 588j2 z wyk. hip. 
23 gm. kat. Dobrowlany utworzenie z ta­
kowej nowego wykazu i zaintabulowanie 
tegoż po połowie na rzecz Jurka Semenów 
syna Andrija i Iwana Wintoniuka syna Fe- 
dia że ustanowiono dla niego kuratora ad- 
actum w osobie Hnata Wintoniuka syna 
Fedia któremu powołaną uchwałę dorę­
czono, oraz wzywa się go, by w razie jego 
prawa powołaną uchwałą zostały naruszone 
tem pewniej poczynił odnośne kroki, ileże 
w razie przeciwnym możliwe skutki sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, 15 listopada 1889.



L. 8053 (2276 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W innikach 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Blimę Charatan, Abrahama, Berischa 
Kreindlę i Wolfa Weberów tudzież niewia­
domych z życia i miejsca pobytu spadko­
bierców Gittli Charatan, iż celem doręcze­
nia uchwały tabularnej z dnia 31 grudnia 
1889 1. 8053 ustanowiono dla nich kurato­
ra ad actum w osobie Jana Steinmetza, 

Wzywa się zatem niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Blimę Charatan, A bra­
hama Berischa, Kreindlę i Wolfa Weberów 
tudzież niewiadomych spadkobierców Gitli 
Charatan, aby o swem miejscu zamieszkania 
Sądowi donieśli lub też ustanowionemu ku­
ratorowi środki do obrony ich praw posłu­
żyć mogące podali, gdyż z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące złe skutki sami sobie bę­
dą musieli przypisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki. 31 grudnia 1889.

Brzeżanach ustanowił i wzywa tegoż kuran- 
da, aby się albo sam zgłosił, albo innego 

łnoinocnika ustanowił, i do wiadomości 
Sądu podał, inaczej bowiem skutki z zanie­
dbania tych kroków wynikłe sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Brzeżany. dnia 20 lutego 1890.

L. 6203
C.

(2291 2 - 3 )  
Sąd powiatowy w Brzozowie w 

sprawach Bernarda Kuflika o zaintabulowa- 
nie go za właściciela realności wyk. hip. 
40 w Brzozowie zamianował kuratorem 
nieznanej z miejsca pobytu Anny Paralowej 
p. Tomasza Witkiewicza c. k. notaryusza w 
B r z e z i e .

Wzywa się z^tem Annę Parał, by albo 
Sądowi innego pełnomocnika przedstawiła 
lub ustanowionemu kuratorowi możliwych 
abran i dowodów udzieliła.

Brzozów, 12 września 1889.

L. 4696 (2878 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Jakoba Kutena, a w razie jego śm ier­
ci tegoż niewiadomych spadkobierców, iż 
w celu doręczenia ts. uchwały tabularnej 
z dnia 7 kwietnia 1888 1. 5677 ustanawia 
się dla niego kuratorem adw. Dra. Taba- 
czyńskiego z zastępstwem adw. Dra. Liliena.

Wzywamy niniejszym edyktem Jakóba 
Kuttena, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę'' się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ileże z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sam sobie przypisze.

We Lwowie, 8 lutego 1890.

L. 11151 (2342 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Leśniaka, że przeciw niemu wy­
toczył Józef Kordeczka pozwem z dnia 15 
grudnia 1889 1. 11151 spór pto 100 złr.. że 
term in do rozprawy na dzień 23 kwietnia 
1890 o godź. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Wojciecha Leśniaka 
by ustanowionemu kuratorowi adw. Dr. Że­
lechowskiemu udzielił informaeyi lub inne­
go pełnomocnika Sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa. 28 lutego 1890.

L. 6202 (2189 2—3)
Tarnowski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy uwiadamia niewiadomego z poby­
tu Stefana Klausa o wniesieniu przeciw nie 
mu przez Dawida O s t e i H a  pozwu wekslo­
wego i o wydaniu nakazu zapłaty o 148 zł. 
z Przynależnościami do 1, 6202|890 tudziez 
0 ustanowieniu dla niego kuratora adw, Dr 
Szancera któremu środki obrony w tej spra 
wie dostarczyć ma.

Tarnów, dnia 1 kwietnia 1890.

posiadacza obligacyj indem nizacyjnych Ga- 
icyi wschodniej nr. 16994 i nr. 49003 oby­

dwie po 100 złr. dalej obligacyi indemni- 
zacyjnej Galicyi zachodniej nr. 7483 na 100 
złr. i obligacji indemnizacyjnej Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego nr. 1365 na 100 zł 
zawinkulowanych na rzecz kaucyi loteryjnej 
Jonasa Zehnguta, ażeby takowe w terminie 
„ednego roku, sześciu tygodni i 3 dni, l i ­
cząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
urzędowym dzienniku „Gazeta Lwowska" 
Sądowi tem pewniej przedłożył i swe pra­
wa wykazał, gdyż w przeciwnym razie rze­
czowe obligacye indemnizacyjne na ponowne 
żadanie za umorzone i wszelkiej prawnej 
mocy pozbawione uznane zostaną.

We Lwowie, 22 lutego 1890.

L. 8987  (2197 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 

wzywa z miejsca pobytu nieznanych Anto­
niego Kija i Jana Kija ażeby w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia niżej wyrażo­
nego zgłosili się w tymże Sądzie i wnieśli 
oświadczenie do spadku po śp. Sebastyanie 
Kiju dnia 29 marca 1887 w Humniskaeh 
zmarłym, w przeciwnym bowiem razie spa 
dok byłby przeprowadzony z kuratorem 
Bartłomiejem Wielgos z Humnisk dla nich.
ustanowionym.

Brzozów, 31 stycznia 1890.

L- 11910 "  (2261 2 —3
C* k- Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia zżycia i miejsca poby- 
^ ™ d o m e g o  Karola Michałko, że na 

prośbę Towarzystwa eskontowego i zalicz- 
1 ° T u n n We Lwowie z dn a 14 marca 1890 

19 o dozwolenie egzekucyi na preten- 
yę egzekuta w tus. depozycie złożoną, u- 

btanowionym został kuratorem ad aetum

D r.'L ehm Ina.aCZyński Z substytuc^  adW-

3591 
C.

2260 2 —3) 
k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa

1596 (2159 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia nieobecnych i z miejsca pobytu niewia­
domych Marcina Kozłowskiego, Em ila Gro- 
nieckiego, Franciszka Gronieckiego, Broni­
sławę z Wiluszów Weberową, Cecylię z Wi- 
uszów Maćkiewiczową. że w sprawie prze­

kazania wynagrodzenia za zniesione prawo 
propinacji w gminie katastr. Błaszkowej 
ustanowił dla nich kuratorem ad actum. dr. 
Władysława Chwaliboga adwokata w Jaśle. 

nr_ 99. 1890.Jasło, 22 marca

L. 13208 (2169 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta­

nowił celem doręczenia uchwały tabularnej z 
dnia 8 kwietnia 1889 1. 4796 dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Wolfa Suchmana 
kuratorem p. adw. dr. Wejdę.

O ezem się tenże w celu strzeżenia 
swvch praw uwiadamia.

Sokal, 30 października 1889.

(2282 2—3) 
Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
niewiadomych z miejca pobytu 
Aberdama, Jakóba Wandera, Pe-

dorę- 
1890

L. 6072 
O. k.

wiadamia
Abrahama ---------  .
się W ander i Drelę Sische^iż celem 
czpnia im uchwały z dnia 20 lutego 
1. 2456 przyjmującej do wiadomości sądu 
protokół egzekucyjnego oszacowania połowy 
majętności Wójtostwo ad Róża w sprawie 
egzekucyjnej Tarnowskiej kasy oszczędno 
ści przeciw Chasklowi Birnbaumowi i 
wspólnikom o 1065 zł. wa. zpn ustanowił 
dla nich kuratorem adwokata dr. Jana Mi- 
kueińskiego.

Tarnów, 2 kwietnia 1890.

L. 11142 (2367 2 - 3 )  
Ustanowienie jednego pocztowego na 

czas od 1 kwietnia do końca września 1890.
Jezdne od konia i m iriametra ustana­

wia się na czas od l kwietnia do końca 
września 1890 jak następuje.

w dawniejszym obwodzie

Kraków, Rzeszów, Tarnów,
Nowy Sącz, Sanok, Wadowice, 
Kołomyja, Stanisławów, Tarno­
pol, Złoczów,
Brzeżany, Czortków, Lwów, Prze­
myśl, Stryj, Żółkiew 
Sambor,

za jazdy

zł.lct.

4

zł.jct. 
95 
98
90

87

sztów zastępstwa jej w sporze wekslowym i dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
Maryi Blumer przeciw tejże Sydonii Sere- j według porządku hipotecznego przekazaną 
dyńskiej pto. 1500 zł. wa. przez kuratora | została na kapitał wynagrodzenia albo też 
adw. dr. Ławrowskiego ustanowiono dla s 97 —  °
tejże Sydonii Seredyńskiej kuratorem ad 
actum adw. Rothweina w Krakowie ze sub- 
stytucyą adw. dr. Kaufmanna i że temuż 
kuratorowi adw. dr. Rothweinowi doręczono 
ts. uchwałę z dn. 11 stycznia 1889 1. 33131 
przyznającą p. adw. dr. Ławrowskiemu ko­
szta tego zastępstwa.

Kraków, 11 października 1889.

L. 2708 (2350 2 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu w 

skutek prośby Eleonory Zawałkiewiezowej 
wzywa niniejszym edyktem tego, ktoby był 
w posoiadaniu kwitu depozytowego Ban­
ku krajowego Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem z 
dnia 23 lipca 1887 N. 646 zawierającego 
poświadczenie złożenia w tymże Banku kra­
jowym trzech sztuk 3°J0 premiowanych za­
pisów dłużnych, ogólno austr. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego ser. 985 n. 84 na 100 
zł., ser. 985 n. 81 na 100 zł. i ser. 661 n. 
52 na 100 zł- na zabezpieczenie zaciągniętej 
przez Eleonorę Zawałkiewicz pożyczki w 
kwocie 240 zł. wa., aby w term inie jednego 
roku sześciu tygodni i 3 dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu sądowi przedłożył, 
przeciwnym razie rzeczony kwit depozytowy 
na żądanie umorzonym i wszelkiej mocy do­
wodowej pozbawionym będzie.

Przemyśl, 12 marca 1890.

L. 237 . (2249 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Medenicach za­

wiadamia z pobytu niewiadomą Maryśkę Ter­
lecką, że celem doręczenia jej uchwały z 
dnia 2 września 1889 1, 5014 dozwalającej 
wpis sumy 300 zł- w stanie biernym real­
ności wyk. hip 68 Tynów dla zakładu kre­
dyt. włościańskiego w likwidacji, Michał Eel- 
lnerck notaryusz Medenicach dla niej ku­
ratorem ustanowiony i temuż wyżej powo 
łana uchwała doręczoną została.

Medenice, dnia 30 stycznia 1890.

stosownie do §. 27 ces. pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 została nadal zabezpieczoną na 
gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może.

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, d. 22 lutego 1890.

L. 1414 (2247 2—3)
Z powodu skargi z 6 marca 1890 1. 

1414 Andrzeja Skorodyńskiego synaW asyla 
przeciw Fedorowi Huszakowi i spółki o u- 
znanie wyłącznego prawa własności do czę­
ści parceli lasowej 1. kat. 2813/1 oznaczo­
nej a wedle księgi gruntowej gminy 01- 
chowiec w wyk. hip. 1. 42 jako wspólna 
własność zapisanej z pn. ustanawia się dla 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu po­
zwanych Dmytra Skorodyńskiego i Anasta- 
zyi Toropiło po Iwanie, ustanawia się ku­
ratora w osobie Jana Skorodyńskiego syna 
Dmytra z Olchowca wzywając nieobecnych 
pozwanych, aby ustanowionemu kuratorowi 
dali należytą informacyę lub kogo innego 
swym zastępcą ustanowili inaczej złe skut­
ki sami sobie przypiszą.

C. k Sąd powiatowy 
Dukla, dnia 18 marca 1890.

L.

.2592
sumy

zpn
.2592

2721 (2243 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nathana Rosenwasera że przeciwko niemu 
wytoczył pod dniem 26 marca 1890 ]
Aron Lampel pozew o zaplecenie 
weehslowej w kwzcie 1.000 zł. w. a 
aa  ktury pod dniem 27 marca lg90 i 
nakaz zapłaty wydanym zastał.

Ustanawiając dla Nathana Rosenwas- 
sera kuratorem p. adw. dra. Zielińskiego z 
substytucyą p. adw. dra Barbackiego wzy­
wa się go, aby temuż kuratorowi dostarczył 
środków obrony, lub innego zastępcę sądo­
wi wskazał gdyż inaczej wynikłe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 20 marca 1890.

L.

Należytość za wóz kryty wynosi poło­
wę, za niekryty czwartą część jezdnego za 
jednogo konia i m iriametra.

Czestne dla pocztyliona i należytość 
za smarowanie wozu pocztowego pozostają 
niezmienione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1890.

1143 (2108 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

celem przekazania orzeczeniem c. k. Dy­
rekcyi Galie, funduszu propinacyjnego z 
dnia 26 września 1889 L. 16691 wymierzo­
nego wynagrodzenia za odjęcie prawa wy­
szynku i sprzedaży napojów propiuacyjnych 
w majętności tabularnej Młynne niżne w okrę­
gu c. k. Sądu obwodowego w Nowym Są­
czu położonej według whl. 664 uprawnionego 
Kazimierza Żuławskiego własnością będą­
cej w kwocie 3800 zł. wzywa wszystkich 
którzy prawo h : mteki na wymienionej ma­
jętności nabyli, Joy swoje pretensje naj­
później do dnia 22go maja 189C w tu tej­
szym sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili. | 

Zgłoszenie ma obejmować; 
a) dokładne podanie imienia i nazwi-1 

ska, tudzież zamieszkania (Nr. domu) zgła

L. 14404 (2176 2—3)
C. k. Sąd miejsko delegowany S. I. 

we Lwowie oznajmia że do spadku po 
zmarłej dnia 6 listopada 1889 Karolinie Le 
Baque powołaną jes t z ustawy do dziedzi­
czenia Eliza Peisen.

Gdy pobyt tejże sądowi nie jest wia­
domy przeto wzywa się ją, aby w ciągu 
roku od daty tego edyktu w sądzie się 
zgłosiła i swoje oświadczenie do spadku 
wniosła w przeciwnym bowiem razie spa­
dek ten ze zgłaszającemi się spadkobier­
cami i z kuratorem dr. Pomianowskim 
przeprowadzony zostanie.

Lwów, 19 marca 1890.
C. k. Radca Sądu krajowego.

L. 2119 (2355 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadome­
go Leona Mykietowieza a względnie tegoż 
niewiadomych spadkobierców że Karol Ro­
kosz pod dniem 15 marca 1890 L, 2119 
wniósł przeciw Leonowi Mykietowiczowi 
pozew o uznanie prawa własności do p. g. 
244B w Janowie położonej, i że skutkiem 
tego do rozprawy ustnej termin na dzień 19 
maja 1890 godzinę 9 rano wyznaczonym 
został.

Wzywa się przeto Leona Mykietowi- 
cza aby na term inie tym bądź sam osobiś­
cie bądź też ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi Feliksowi Włoskowi z Janowa swe 
możliwe środki obrony podał gdyż inaczej 
złe skutki sam sobie przypisać będzie winin.

Budzanów, dnia 15 marca 1890.

L. 1214 (2359 2— 3)
Zawiadamia się Walentego Kukulskiego 

miejsca pobytu niewiadomego że w skutek z 
wniesionego przez ck. upr. gal. Zakład kred. 
włościański w likwidacyi we Lwowie pozwu 
egzekucyjnego wydanym został rezolucyą 
z dnia 16 listopada 1889 1. 7683 przeciw 
niemu nakaz zapłaty 7 ra t po 15 złr. z 9 
prc. i 3 prc. odsetkami zwłoki za 3 lata 
wstecz który to nakaz doręczonym został u- 
stanowionemu dlań kuratorowi D r. B rand­
towi adw. w Mielcy.

Wzywa się więc Walentego Kukulskie­
go aby kuratorowi środków do obrony do­
starczył lub sobie innego pełnomocnika u- 
stanowił i onim Sądowi doniósł! gdyż winę 
złych następstw  sam sobie przypisać by mu­

su jącego  się ewentualnie jego pełnomocni- 1 siał.
ka, który winien przedłożyć pełnomocnictwo I Mielec, dnia 31 stycznia 1890. 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom i

We Lwowie, dnia 29 marca 1890.

L. 708c  . „ (2226 2 - 3 )

Brzeżanach o g ł a Ł T l ^ 7 m iej- d% , T

I  i nW1 1. Ryfce W ilner pto 130 złr.
h i i  r WVad0r^ o  z życia i miejsca 

pobytu M. H erscha W illnera kuratora ad 
actum w osobie adw. Dr. Madejskiego w

L. 25879 (2284 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Sydo­
nię Seredyńską, iż z powodu likwi­
dacyi kosztów zastępstwa jej w sporze we­
kslowym Karoliny Betz przeciw Sydonii 
Seredyńskiej pto. 300 zł. wa. zpn. przez 
kuratora adw. dr. Ławrowskiego ustanowio® 
no dla tejże kuratorem  ad actum p. adw. 
dr. Rothweina w Krakowie ze substytucyą 
p. adw. dr. Kaufmanna i że temuż kurato­
rowi p adw. dr. Rothweinowi doręczono ts. 
uchwałę z dn. 11 stycznia 1889 1. 33132 
przyznającą p. adw. dr. Ławrowskiemu ko­
szta tego zastępstwa.

Kraków, 11 października 1889.

odpowiedne;
b) kwotę żądanej wierzytelności h i­

potecznej w kapitale i procentach, o ile 
takowe równe mają prawo zastawu z ka­
pitałem  ;

c) oznaczenie hipoteczne zgłoszonej 
pozycji;

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje

!L 2183 (2354 2 - 3 )
Jasielski Sąd powiatowy miej. deleg. 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomego Pawła Rączkę, że Jakób Teitel- 
baum zaskarżył go o zapłatę 37 złr. 50 ct. 
że do rozprawy drobiazgowej wyznaczono 
dzień 25 kwietnia 1890. Zaleca mu zarazem 
ażeby do rozprawy stanął lub kuratorowi

sam sobie przypisze. 
Jasło, dnia 17 marca 1890.

L.

L. 25878 
C

damia

(2285 2— 3) 
k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

nie wiadoma z miejsca pobytu Sydo­
nię Seredyńską, iż z powodu likwidacyi ko- §. 5 Patentu z dnia 25 września 1850 je

po za okręgiem tutejszego sądu, winien jest j adw. Dr. Chwalibogowi w Jaśle informaeyi
wymienić znajdującego się w okręgu tutej- udzielił, gdyż inaczej skutki zaniedbania te-
szego sądu pełnomocnika dla odbierania 
rozporządzeń sądowych, w przeciwnym bo­
wiem razie przesyłane będą pocztą do zgła­
szającego się z takim samym skutkiem pra­
wnym jak gdyby do rąk własnych były 
doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po­
wyższym terminie będzie uważanym tak. 
jak gdyby zezwolił na przekazanie preten- 
syi swojej na kapitał wynagrodzenia we­
dług kolei na niego przypadającej, w po ­
rządku hipotecznym, nie będzie on już słu­
chany przy rozprawie.

Utraca on także prawo czynienia wszel­
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby in te­
resanci stający zawarli między sobą w m y ś l!
« »«• -r-k 1 t ... ..1 f „ (r»rr __  z. — ■ • -i

158 (2385 2 - 8 )
Sąd powiatowy Kęcki wzywa niewia­

domego z miejsca pobytu Teodora Klimczyń- 
skiego aby w przeciągu jednego roku do 
spadku po śp. Joannie Klimczyńskiej m at­
ce w Kętach dnia 23 sierpnia 1886 bezte- 
stamentalnie zmarłej się deklarował, inaczej 
bowiem pertrak tacja  spadkowa z ustanowio' 
nym dlań kuratorem Wiktorem Klimczyń- 
skim z Kęt i deklarowanymi spadkobierca­
mi przeprowadzoną będzie.

Kęty, 30 stycznia 1890.



L. 15884 (2379 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy wzywa posiada­

cza książeczki wkładkowej kasy oszczędno 
ści miasta Przemyśla z dnia 22 maja 1888 
1. 19793 na 52 zł. 15 ct. opiewającej na 
probostwo gr. kat. w Terle winkulowanej, 
aby takową w przeciągu sześciu miesięcy 
oo dnia ogłoszenia edyktu niniejszego w 
„Gazecie Lwowskiej" tutejszemu Sądowi 
tem pewniej przedłożył, gdyż inaczej ksią­
żeczka ta za nieważną uznaną zostanie.

Przemyśl, 12 lutego 1890.

L. 9206 (2286 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie za­

wiadamia nieobecnego Lazara Lipschiitza. 
iż w skutek skargi wekslowej wniesionej 
przez Maksa Horowitza wydano przeciwko 
niemu uchwałą z dnia 28 marca 1890 1. 
8684 nakaz zapłaty, polecający mu zapła­
cenie sumy wekslowej 200 rubli zpn, który 
doręczono ustanowionemu dlań kuratorowi ad 
actum dr. Janowi Jakubowskiemu.

Kraków, dnia 1 kwietnia 1890.

o  o  o o o o o o o o o o o o o o o
: m  j l . o

vieux ckampagtie, gatunek wyborny, prawdzi­
wy franeuski, przyspieszający trawienie, wzma­
cniając;' osoby słabe i przychodzące po cięż­
kich chorobach do zdrowia, przesyła oclony 
i opłatuie po 6 r.ł za 4-Iitrową baryłkę albo 

po zł. 4 05 zo. 3 dużo flaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany

J a n i i i j k H  r u m
po 5 zł. za baryłkę, a po 3 zł. 90 ct. za 

3 flaszki w koszyRu.
Wyborną, słodką, naturalna 

3 M L  J B l . « - ' 3 Ę
po zł. 5.50 za baryłkę, a po 3 zł. 80 ct. zs.

3 flaszki w koszyku. 2435

R MAITI — Tryest.0 
0
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&

Sp e c y a ln a  p r a c o w n ia  k o łd e r  i  
m a te r a c ó w  pod firmą Józefa Scbu- 

ster sprzedaje swoje wyroby taniej jak wszę­
dzie. Lwów, ulica Kopernika L. 7. 2096

Nowo otworzony magazyn pod firma

A n t o n i  G n d i e n s
w e L w ow ie p rz y  p la c u  M ary ack im  L . 8
dom J.P .k s ięe ia  Pouińskiego dawniej pani Gajewska 

poleca po przystęonych eonach 2097

komisowy skład kołder, 
materaców i sienników.

Sławne klatauskie goździki.
(K la tta u e r  C h o rn elk eiO

Znana tu i zagranicą speeyalność ogrodowa „Klat- 
tauer Chornelke“ odszczególniająea się przez swój 
wielki, piękny, obfity i pstry kwiat, dający się ł a ­
two pielęgnować, nie powinna brakować w żadnym 
rgroazie lub oknie. Szczególnie silne w tym roku 
(niezawodnie) kwitnące kwiaty polecam w 100 g a ­
tunkach po cenie 18 zł., w 50 gatunkach po zł. 8.50, 
w 25 gatunkach zł. 5, w 12 gatunkach zł. 2-.50, w 
zbiorze 100 sztuk 6 zł. — Dalej obfity wybór reno­
mowanych i wybornych r ó i  jak niemniej wszystkie 
gatunki pelai-gonij, fi-kbyj, geo rg iń  itó. — 

Katalogi na żądanie gratis. 2213 '
mWO m e l  'W W

speeyalny chodowea goździków' w Klattan.

5 kilowy worek opłacony do każdej poczty 
Austro-W ęgier za z l .  O  poleca i

K A i ^ O L  B A Y E R  |
we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. 11. j

3)
w

L. 15196 (2055 8-
C. k- Sąd obwodowy w Kołomyi 

skutek proźby o amortyzacyę z 29 paździer­
nika 1889 1. 12981 wzywa posiadacza zagu­
bionej przez Michała Wąsowdcza w dniu 19 
września 1889 ksążeczki na wkładkę oszczę­
dności, Towarzystwa zaliczkowego zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręka w Koło­
myi oznaczonej 66:1/170 pierwotnie na 1050 
zł,, obecnie na 950 żł. opiewającej, na imię 
Michała Wąsowicza wystawionej ażeby w 
ciągu 6 miesięcy w sądzie się zgłosił, gdyz 
inaczej po upływie tego terminu, książeczka 
ta za nieważną, i prawnych skutków wzlę- 
dem wystawiciela pozbawioną, uznaną 
zostanie.

Kołomyja, 21 grudnid 1890.

L. 2415 (2162 2 - 3 )  (
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 

oznajmia wierzycielom hipotecznym m aję- ; 
tności Uhełna w tutejszych księgach grun- j 
towych we wyk. hip. 1. 166 na Agnieszkę ; 
Idalię i Felicyę hr. Dzieduszyekieh zap isa -; 
nej, że dla przekazania wynagrodzenia za j 
prawo wyszynku i sprzedaży napojów pro- j 
pinacyjnych w tej majętności w ilości j 
3488 zł. 83 7j ct. w a. wymierzonem zostało; 
i że w celu przyznania tego wynagrodze­
nia wzywa się wszystkich wierzycieli hipo­
tecznych, aby dnia 15 iipca 1890 wierzy­
telności swoje tutaj zgłosili, przyczem się 
im oznajmia, iż nie zgłcf żujący się przy 
rozprawie przekazawczej słuchany^m nie 
będą i będą tak uważani, jak gdyby na f 
przekazanie swych wierzytelności do po­
wyższego wynagrodzenia wedle pierwszeń­
stwa hipotecznego zezwolili, i że utraeują 
prawo czynienia zarzutów przeciw ugodzie 
którąby stawający interesenci zawarli, je ­
żeli wierzytelność ich według porządku h i­
potecznego została do wynagrodzenia p rze­
kazaną albo na gruncie zabezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące :
1) dokładne wymienienie imienia 

i nazwiska tudzież zamieszkania zgłaszają­
cego się lub jego pełnomocnika zaopatrzo­
nego w legalizowane pełnomocnictwo;

2) oznajmienie wierzytelności wyma­
ganej tak w kapitale jak i w procentach;

3) oznajmienie pozyeyi tabularnej 
zgłoszonej w ierzytelności;

4) wymienienie zamieszkałego w tu­
tejszym okręgu pełnomocnika do odbiera­
nia uchwał, jeżeli zgłaszający po za tu tej­
szym okręgiem mieszka, inaczej bowiem 
uchwały przesłanemi będą pocztą ze s ku­
tkiem doręczenia do własnvch rąk.

Sambor, 26 marca i 890.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla o. k . u rzęd n ików  p ań stw o w ych  na

U niform y i składow e części tychże
(służąc? do zupełnego umundurowania) przesyła franka 

U n i f  o r m s a n s t a l t  * u r  „K r ie g sm e d a ille 1'

M a u r y c e g o  T U R ? ’a  <fc C o . I g P f  c. k . dostawcy nadwornego
W  W iedniu . V II  M sriah ilfe rs tra sse  22. 1100

Materye na ubrania.
Peruvien i Doskin dla wys. k le ru , prze­
pisane materye dla c. i k, u n ifo rm ó w  
u rz ę d n ic z y c h , dla w e te ran ó w , s traż y  

o g n io w ej, g im n asty k ó w  i l ib e ry i .
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie 
także nieprzemakalne na ubrania do po­
lowania, materye do prania. Pledy po­

dróżne od zł. 4 do i 2.
Wszystkio towary tańszo niż gdzie indziej i naj­

lepszego trwałego gatunku. 997
Jan S tikaro fsky  w Bernie (Morawia)
Największy skład towarów snkiennych w Austro 
Węgrzech Wzory Ranko. D la pp. u-ajstrów kra 
wieckieh posiadam najobfitszą z wszystkich naj- 
niękniejszyoh książki wzorów Przesyłki za po­
braniem nad 10 zł. franko- Wobec mego stale 
zr.opat: zonego składu w wartości 200000 zł., tudzież 
wobec interesu, którym zaangażowany jestem na 
o iłym świt ci?,, rozumie się samo przez się, że 
mi pozostaje wiele resztek materyj, s. ponieważ 
niemożebnem jest przesyłać z nich wzorów, to 
przyjmuję zamówione resztki, które nie konwe- 
niują, uapowrót. wymieniam takowe. lub zw ra­
cam pieniądze zs. nie. Przy zamówieniach jest 
koniecznej** podać kolor, długość i cenę resztek. 
Korespondencya w języku niemieckim, w ęgier­
skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim.

L. 45691 (2427
Ogłoszenie licytaeyi.

1 3 )

10 Medali zasługi.

W o d a
2 Dyplomy honorowe.

1  w o W s k a
w yn alazku

J .  I H K A T O W I C Z A ,
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 

w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym.

Cena flakonu mniejszego 80 ct-, większego 1 zł- 50 ct.
Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych: nliea Kopernika \ . 3 i Halicka 

róg Wałowej L. 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2; 
oraz w miastach prowineyonaluyeh: w Buezaezu pp. Mtilier, Frankel, Brodach p. Griin- 
spaun, Białej p. W yspiański, Brzeżanaah pp. Durst, Lobos, Korn fryzyer; Borezezowie pp. 
Niemezewski, Kulesiński; Bóbree p. Mędlieln; Chorostkcw.ie p. Gąsiorowski, Czortkowie p. 
Noss, Drohobyczu pp. Kobuzowski, Aiuhmiler, Goldhamer; Gorlicach p. Birn; Gródku pp. 
Lipus, Tomaszewski: Haliczu p. Onnezowski; H usiatynie p. Czerski; Jarosław iu pp. W i­
słocki, Rohm; Jezierianaeh p. Kraiński; Jaśle  p. Braglewicz; Kołomyi pp. S tenzel, D ą­
browski, Sidorowiez, Hausser, Foingold; Mielcu p. Gawlikowski: Mikołajowie p. Zbadow- 
ski; Mościskach p. Schaibut; Nowym Sączu p. Jakubowski: Przemyślu p. Nahlik; P rze­
myślanach p. Menll; Radymnie p. Krieger; Rymanowie p. Lazarowioz; Rzeszowie pp. J»- 
mrczik, Karpiński, Prań; Stanisławowie pp. Macura, Górecki (Beill), Strz„jieeki: Sambo­
rze pp. Maresz, Aloksiewicz. Reiner; Sanoku pp. Barański, Narodna T-*rhowla, Dzuganow- 
ski; Soiatynie narodna Torhowla; Stiyju p. Lipiński; Sekalu p. Wysoezańfki; Tarnowie 
pp. Adler, Sokalski, Więckowski, WierzycLi, Erazmus; Tarnopolu pp. Jamrógiewicz, Fan- 
trik; Tarnobrzeg p- Giżyński i syn; Zaleszczyki p. Kajeianowiez; Zakopans p. Tabeau; 
Zbaraż p. Kadernóźka; Ż urar no p. Tomaszewski; Wadowice p. Fiderkiewicz; Ober-Dobling 
p. Gartner. ' 6362

W dniu 1 maja 1890 r. przed połu­
dniem przeprowadzi I. departam ent Magi- 

Ssir Uh zap-miocą pisemnych ofert lieyt&cyę j 
i r,v sz'::ciuletiiiĄ dzierżawę folwarku „Za Ga- | 11120 
| je iu : w Błotni, z obszarem około 182 mor-1 
‘ gów, w starostwie przamyślańskiem. Cena ! 

wywołania rocznego czynszu dzierżawnego j 
450 zł. a. w. wadyum 20 prc. ofiarowa- \ 
niłfo czynszu— jednak nie niższe jak 90 zł.

Warunki licytacyjne przeglądnąć mo­
żna w I departamencie Magistratu.

Lwów, dnia '31 marca 1890.
M o c h n a c k i.

C. k. upr2>w ,!a Albrechta.

Obwieszczenie.
(2432 1—2)

L.

Doniesienia prywatne.

P n c 7 i i i f i i i p  na iato 2 do 3 P°koi ” 'vi iI U w*-U IV IIJO  ktern lub bez, blisko jjWC-ys, , 
wzglęume przy lub bibiko stacyi feolejuwej, niezbyt i 
oddalonej od Lwowa, z dobrą wodą d:> picia, blisko i 
kąpieli stawowej lub rzeczuejl -  Em il Bertom i lisn 1 
B r,Jer we Lwowie. 2402 na

lOOO H&tnU. tu tek
z najlepszych francuskich papierów, tylko 
po 1 zł. poleca fabryka tutek W a n d y  
P r a c h i l ,  Lwów, Rynek L. 3. Pojedynofcfi 
sprzedaż t. j. 100 sztuk 10 ct. 2 4 2 8

156 2433

Rozpisanie ofert
na budynek ze salą koncertową Towarzy­
stwa muzycznego

Niniejszym zawiadamia się P. T. panów akcyonaryuszy c. K uprz. kolei 
Arcyksięcia Albrechta, że piętnaste

Wal ne  Z g r o m a d z e n i e
(2430 1 - 3 )  | odbędzie się we środę dnia 14 maja 1890 o godzinie 10 przed południem 

Konkurs. j w sali wykładowej klubu austr. urzędników kolejowych we Wiedniu
(I. Eschenbachgasse nr. 11).

P o r z ą d  \k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i przedłożenie bilansu 

300 zł. za ro]j i§89  oraz udzielenie absolutoryum.
2. Sprawozdanie W ydziału rewizyjnego ze sprawdzenia rachunków za 

rok ubiegły.
3. Wniosek i uchwała względem wysokości kwoty wypłacić się mającej 

za kupon od akcyi płatny 1 lipca 1890.
4. Wniosek i uchwała co do wynagrodzenia Rady zawiadowczej.
5. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
6. Wybór trzech rewizorów i tychże trzech zastępców do sprawdzenia 

rachunków towarzystwa za rok bieżący.
Uprawnieni do głosowania P. T. panowie akcyonaryusze, którzy życzą 

sobie wziąć udział w tem walnem . zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 34 
statutów złożyć swoje akcye najdalej do dnia 29 kwietnia b, r. we W iedniu  
w likwidaturze c. k. generalnej Dyrekcyi austryackich kolei państwowych 
(dworzec kolei zachodniej), w F r a n k f u r c ie  n/M. w niemieckim banku 
związkowym iub też w domu bankowym Erlangera i synów.

| Złożenie akcyj ma nastąpić przy dołączeniu dwóch konsygnacyj w li- 
Rada zawhidoweza zaprasza ninb iszera j Czbowym , yorządku zestawionych i przez składającego własnoręcznie pod-

I pisanych.
Jeden egzemplarz konsygnaeyi zaopatrzonej potwierdzeniem odbioru,

akcye tylko
za zwrotem tej konsygnaeyi wydane.

Wydział Rady powiatowej w Gorli­
cach rozpisuje niniejszem konkurs na nowo 
utworzoną posadę inżyniera powiatowego z 
roczną pensją 1000 zł. i dodatkiem 
na objazdy.

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać:

a) świadectwami ukończonych techni­
cznych sludyów i dotychczasowej praktyki;

b) fachową biegłością przy budowach 
dróg i mostów, układaniu odnośnych ko­
sztorysów i t. p. |

Odpowiednio udokumentowane podan ia! 
j należy wnieść do Wydziału Rady powiato- j 
j najdalej do końca kwietnia b. r. j
I Z Wydziału Rudy powiatowej.

Gorlice, dnia 10 kwietnia 1890. 
j Prezes : Edward Miłkowski. ’i
i L. 229  ......... ...............  ....... ..

Zaproszenie.
(1431)

walne
Doroczne Zgl rnadzenie

Zwraca się uwagę P. T. panów akcyonaryuszy, iż na mocy §. 35 s ta ­
rości \ tutów każde 25 akcyj do jednego głosu uprawniają, dalej, iż żaden akcyo-

im. Moniuszki 
sławowie.

w Stani-

Ogólne i [szczegółowe waruuki m apce służyć 
za podstawę do złożenia ofert, można otrzymać w 
Towarzystwie muzyessnoia im. Moniuszki w Stani­
sławowie, albo też na żądanie będą przysłane ofe­
rentowi. Oferty należy wnosić najpóźniej do 25 kwie­
tnia 1890 r.

S ta n i s ła w ó w  w k w ie tn iu  18oi).
W ydział Tow. muzyczn. im. Moniuszki.

które się o d b ę d z ie  dnia 27 kwietnia 1890; otrzyma składający a po odbyciu walnego zgromadzenia będą 
o yodziuL 5 po pOiudniu w biórze stówa-O 4
rzyszcata.

jPOił*y.u ilftJi dLainTuwij:
1) Sprawozdanie dyrekcyi z c z v n a ___

za rok 1889. '  j naryusz nie może przyjąć więcej jak jedno pełnomocnictwo i że pełnomo
2) Sprawozdańie komisyi rewizyjnej i j cnik także sam do głosowania musi być uprawnionym. Pełnomocnicmvem 

•t nmsek na udziolenie dyrekcyi absolutcryura | najej.y wykazać najpóźniej dwa dni przed walnem zgromadzeniem gene-
stJ~; ralnemu sekretarzowi kolei Arcyksięcia Albrechta c. k. radcy dworu dr. F ran- 

| ciszkowi Liharzikowi (we Wiedniu, dworzec kolei zachodniej), 
za- j Osoby niewłasnowolne i osoby prawne mają być zastąpione przez 

i swoich prawnych lub statutam i ustanowionych reprezentantów, kobiety zaś 
rokj przez pełnomocników, tacy zastępcy nie muszą być sami akcyonaryuszami. 

Wiedeń, dnia 8 kwietnia 1890.
Rada zawiadowca.

(Przedruk nie będzie płacony).

z rachunków i czynności za czas od 1 
cznia do końca grudnia 1889.

3) Rozdział czystego zysku.
4) Wybór trzech członków Rady 

wiiidowczej § 2! statutowe
5) Wybór komisyi rewizyjnej na 

1890,
Z banku zaliczkowego „Nadzieja"

w Delatyuie dnia 19 kwietnia 1890. 
Maurycy Iiyniewicz mp. Leon Krokowski mp

Z Drukarni Wł. Łoźińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich


